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Przed seiirem  
nauczycielskim

Za kilka dni zbierze się wielki sejm 
nauczycieli na Y/alnym. dorocznym  
zjeździe Związku Nauczyciel siwa 
Polskiego. Zc kilka dni cl. którzy są 
pierwszymi dawcami oświaty dla 
Jzied najszerszych mas. społeczeń* 
stwa polskiego, san-' będą musitli 
szlaki własnych . dalszych poczynań 
wytyczyć, drogę postępowania jasno 
nakreślić. Przed Związkiem, orgaui* 
żują obejmującą ponad 53 tysiące 
Członków na 75 tys. ogółu nauczy* 
Heli w  Polsce, organizacją, która ru* 
chu pracowniczego i demokratycznej 
inteligencji stanowi jeden z n; -bar* 
dzie’ zasadniczych trzor.ow. nie tył* 
ko wewnętrzno = organizacyjne pro* 
błfcrny stanęły do rozstrzygnięcia. 
W ysoko ponad nimi górują te wszy* 
ftkie zagadnienia pieiwszot zednej 
wagi, do których obow-ązl iem każ* 
dcgo obywatela Państwa Polsk cgo 
jest ustosunkować się, powziąć 
należyta decyzje i czynnie, aktywnie 
wystanie w walce o re’ lizacie posta* 
wiorych sobie postulatów.

(C iąg dalszy na  str. 3*ciej)

W iedeń Pat. W czoraj rozw iąz—ie zosP j 
to  tu+aj najstarsze austriackie zrzeszenie 
,.Związek ludow y kato lików  A ustrii" .

B ył on ośrodkiem  orga...zacyjnyum  iy -  
cia katolickiego w  A ustrii. N atom iast nie 
została do tkn ięta  tym akcja katolicka. jed* 
ick jej dziaialnośc przyszła będzie się mu* 

s/ała ograniczyć li ty lko do  spraw  ściśle rc= 
Jigijnycb, z wykluczaniem prow adzenia  ja* 
kiejkolw iek akcji politycznej.

N ow e ic&enSa
c iłd ^ sz iem  eó w  w  MsamczecSi

B erlin Pat. O głoszono przepdsy doty* 
czące cudzoziem ców  zam ieszkujący ca w 
Niemczech. Przepisy te b ędą  obow iązyw ały 
począw szy o d  dn ia  1 października. P oby t 
w Niemczech będzie dozw olony  ty lko  tym  
cudzoziem com , k tórych  osoby  i działalność 
upraw iana w Niem czech będą daw ały gwo* 
rancję, iż zasługują na Korzystanie z praw a 
gościnności.

f c p i  m w  fB bpyln
w  Ł o d s i

Łódź Pat. Pożar, k tó ry  w ybuchł dzisiaj 
o dzisiaj o  eodz. 20*ei w tabryce Konstan* 
tego W alczaka przy  ul W ólczańskiej, przy; 
b ra ł katastro falne rozm iary. O gień w ybuchł 
w  czasie, gdy  fab ryka znajdow ała się 'w  ru* 
chu, robotn icy  więc w  pop łochu  opuszczali 
budynek . Poniew aż dzisiaj odbyw ała się wy 
[data, robotn icy  pozostaw ili w płonącej fas 
b ryce „cyw ilne" ubran ia  w raz ze i-r\ ijdują* 
c  mi się w nich p ieniądzm 1.

O koło  zodz. 12 runęło  trzecie a po k'.* 
k..-nastu m inutach i drugie p ię tro  budynku  
fabrycznego K ilku strażaków  w czasie aks 
cji’ ratow niczej odniosło  poparzenia.

O gień po k ilku  godz!na<h zlokalizow a­
no. Pastw ą jego pad ła  jedraK  cała abryka 
wraz z dużą ilością gotow ego tow aru, mas 

sam am i itp S traty  b znaczne.
W skutek po żaru  ok. 200 robotników  stra

ciło pracę. O gień pow stał na oddziale  su* 
szarni w skutek sam ozapalenia się o d  nad . 
n rem eg o  gorąca.

Mm jeiili piieiii
c8o  i

Praga (PA T). Stronnictwo Niem­
ców sudeckich w y ś le  na kongres 
Niemców zagranicznych w Stuttgar­
cie specjalną delegację pod przewo­
dnictwem Henleina, który, jest pre­
zesem  związku Niemców zagranicz­
nych Po kongresie Hemein ma się 
udać do Berlina i do Berchtesgąden  
gozie ma być przyjęty przez kan­
clerza Hitlera.
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Z dniem  1 października w ładze policyjne 
niemieckie będą mogły pow ziąć rarządze* 
uia w stosunku do cudzoziem ców , nie da* 
jących wj-mienionych gw arancji.

N ow e przepisy przew idują w reszcie, że 
władze policyjne będą w ydaw ały  specjalne 
pozw olenia na p oby t cudzoziemcom zamie* 
r r a :ącym pozostać w Niem czech dłużej niż 
trzy  miesiące.

1 w p.SdL grasuje
h i t t e r y k r i i

K ppstadt Pat. N a  dzisiejszym  posjedze* 
n iu  parlam entu unii południow ocafrykan* 
skiei Smuts ośw iadczył, iż un ia  udzieli swe* 
go poparci? W . B rytanii w  w ypadku powi* 
kłań  m iędzynarodow ych. Szereg depufo\/a*

nych w zyw ał rząd  do ograniczenia działal­
ności narodow ych socjalistó-w w Afryce 
południow ei.

Kofnisars’ genV w Gd&ń-
stfcu i n t e r w e n i u j © .

G dańsk  Pat. W  zw iązku z Ostatnimi wy* 
padkam j pobicia Polakow  na ,erenl« W_ M . 
G dańska kom isarz generalny R. F zw rócił 
się do senatu  żądając ukaran ia  w innych, 
v.yp aćerua ofiarom  odszkodow ania oraz za 
pew-menia ludności polskiej na  terenie wol* 
nego m iasta w arunków  bezpieczeństw a, ktć* 
re  m ają stanowić w łaściwą podstaw ę dla 
pom yślnego rozw oju  stosunków  poPko* 
gdańskich.

I p ń c z p y  zniszczyli pessżersfei
Ha-ikau Pat. Oficjalnie komuniku* 

ją. iż w środę 24 bm. rano duński 
samolot handlowy należący do lizii 
powietrznej „China National Avii* 
tion Corporation" podąi a,ący z ITon 
głcongu do Chungkingu został zaa* 
takowany przez samoloty wojskowe 
, tpońskie. Samolot został uszkod/o5 
ny i spadł Ogień japoński :h kara* 
bioów maszynowych, który trwał na 
dal, zniszczył go całkowicie. Dokla*

B P. I  stźaie czym? iićział
w  w y b o r a c h

Ag. .E ch o ” donosi: Na ostatnim  
posiedzeniu C K. W . PPS. zapadła 
jednomyślna uchwała wzięcia czyn 
nego ndz!ału w  wyborach sam o­
rządowych. W Lodzi jednak ma juz 
nie kandydować na prez\dem a były 
poseł Norbert Barlicki, a onnoć 
będzie lansowana kandydatura p. 
Arciszewskiego lub p. Kwapiuskiego.

Chleb droie,
r ©  F r a n i l i

Paryż PA T. Wobec ustalenia 
przez Radę Urzędu Zbożowego ce­
ny ąuintala zboza na 204 franki, na­
leży oczekiwać nowej zwyżki cen 
ebleba. Obowiązuje bowiem uchwa­
ła, że każdej zwyżce ceny zboża 
na quintalu o 10 franków odpowia­
dać ma zwyżka ceny chłeba o 5 
centimów. fahela wzrostu cen z d o - 
ża v e Francji może służyć dla 
cliarakterystyki wzrostu drożyzny, 
jaka ujawniła się od r. 1935. W  r. 
1936 oena tjuintala zboża obliczona 
została na 140 fr. W r. 1937 na 130 
Ir, obecnie zaś na 214 fr.

dna liczba ofiar nie |est jeszcze zna* 
ną. Z wyjątkiem 1 czy 2 osób, wszy* 
scy pasaeżrowie zginęli. Pilot według 
niepotwierdzonych jeszcze wiadomo 
ści ocalał.
1 Ku—łiuMM

Frez. Bataj aascii z urlapu
W arszaw-a Ctel.) Dnia 25 bm. po* 

wrócił do W arszawy z utIodu w \*  
pcczynkowego prezes Str. Lud Ma 
cie- Rataj. Prezes Rataj odbył clłui= 
sze konferencje w  biurze Stronnictwa 
z w-;.półpracownikami poczem obję! 
urzędowanie.

Sąd O kręgow y w kraK o w ie  W y d z ia ł V 
k a rn y  D nia 23. sierpnia 1938 r. Sygn V 
Pi. 85/38

Sąd O kręgow y, W ydzia ł V. w K rako­
wie na posiedzeniu  m ciawnym  w dn iu  dzi* 
s ejszym po  w ysłuchaniu -wniosku Prokura* 
to ra  Sądu O kręgow ego w K rakow ie wyda* 
następujące postanow ienie Ił Zatw ierdza 
się po myśli §§ 489, 493 austr proc kart 
zarządzoną i w ykonaną przez S tarostw o 
G rodzkie w Krakowie dn ia  19. V III 1438 
r. I.. B. II.2/b/259/3S konfiskaty  czasopis* 
ma „Krakowski K urier Poranny-" N r. 225 
z da ty  20 V III. 1938 r. z pow ^/du treści 
artykułu  zam ieszczonego na  stronie 5 p t 
„Iliszpanizacja ulic K rakow a" w  ustępie 
c,d słów- „od pew nego czasu" d o  słów „na 
r ie  zareagują" w raz z ty tu łem  „H iszpanka* 
cja ulic K rakow a albow iem  treść tego u* 
stępu wraz z tv tu lem  zawiera znam iona wy­
stępku z a rt 170 k k  — U Z akazuje się 
dalszego rozszerzan ia  skonfiskow anej treś 
ci pow-yzszego ra tv k u łu w raz z tytułem , a 
zakaz ten ma byc ogłoszony w przepisa-rei 
fonnie w najbliższym  numerze czasopisma 
„K -akowski K urier Poranny" i w  dzienn i. 
ku  urzędow ym . — III. C ały  nak ład  skonfis 
kow anego d ru k u  ma być zniszczony.
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Dzitn 23 sierpnia był dla prasy 
warszawskie] dniem przykrych gaf. 
Orgar zawodów ■ ch da wersantów a 
od dzisiaj i notorycznych analfabe* 
tów  politycznych popełnił na pierw* 
szei stronie, w  t-ormie najwyższego 
gatunku sensacji, olbrzymi tasiemiec, 
w którym z w*axą i poważną miną 
dowodzy że „w łonu: jednego ze 
stronnictw opozycyjnych powstała 
myśl wzatfcmnej pomocy wszystkich 
uerupowań przeciw ewentualnym 
nadużyciom". Interes ten ma mieć 
charakter trochę polityczny, trochę 
handlowy i zważ się KOCZ wzgle* 
dnie KOC (Komitet Ochrony Czy*

t y  s m r  j m o  i - u b

K l o r o i w i n t
1 B I A Ł E  Z Ę B Y ,

stosc W yborów). Każdy uczestnik 
tego Liiteresu złożyłby weksle kau* 
cyjne w wysokości pół względnie 
miliona złotych.

N ie ulega wątpliwości, ze W ieczór 
Warszawski padł oharą jakiegoś 
Jowcipnisia, względnie wynalazcy", 
których masa niepoko* redakcje poi 
skie i którzy rekrutują się przewaz* 
nie z oodltczonych klientów Twe* 
rek.

Że wanat przychodzi do redakqi, 
albo dowcipniś próbuje ją iiabra — 
to »ch święte prawo. Ale również o* 
howiąziiem  każdej redakcji jest mieć 
w swym łonie przynajmniej jednego 
członka ^ k o  tako wykształconego 
politycznie, a przynaimmet 1 .erują* 
cego się jakimś rozsądkiem.

Sierpniowy „prima aprilis4 Wie* 
czcęai W arszawskiego jest gaf?, rzad 
ko spotykana nawet w  Psiej W ólce. 
A redaktorem W ieczoru Warszaw* 
skiego jest przecież p. Stanisław 
Strzelecki, który wyszedł zdawałoby 
sie z dobrej szkoły prof. Stani sława 
Strons ki ego i który, podobno, ma 
duże ambicje nolityczne.

Dziwne, jak w  tej' Polsce niektóre 
nisma traktują swych czytelników

Nowa prowokacja Gdańska

H i t l e r o m  b i j ;  p o p i e g o  u c z n ia
FłezszeSne s ta n o w is k o  p ra s y  g d a ń s k ie j

Gdańsk. W ydarzył się tutaj nowy 
wypadek pobić aj przez członka orga 
nizacji hitlerowskie* w' Gdańsku.

Ulicą we Wrzeszczu w stronę 
dworca kolejowego szedł rolski chfo 
piec Belgram, udając się do gimna*

Poszukiwania sa rm e d w  w le k syk a  i a tiia ch  Zjada.
L erlin . N a  mocy zariądzenn . ra inn tra  

(aprowizacji w  Rzeszy, m łyny niemieckie 
obow iązane są ao  u tw orzenia resjerwy zbo 
i  a względnie maki w  ilości 1.500 tys. ton , 
co odpow iada miesięcznemu spożyciu w 
Rzeszy W  ostatnich czasach, mimo rozw ią 
zania przem ysłu  syntetycznego, zwiększył 
su przyw óz wełny i baw ełny oraz licznych 
metali m. in. ru d y  żelaznej, ołow iu i cyn* 
ku. W zrost ten jest w ynikiem  zw iększ-ne* 
go zapotrzebow ania w ojennego przem ęsłu 
niemieckiego.

N ow y Jo rk  prasa  am erykańska szero* 
ko rozpisuje się ostatn io  o nagłycc wyjez* 
dzie posła niem ieckiego w M eksyku do Ber 
lina Jakkolw iek koła niem ieckie tłum aczą, 
że podróż ta zw iązana jest z bliskim  ter* 
minem kongresu party jnego  w N orym b er* 
dre , ro jednak  w dobrze po inform ow anych 
kołach am erykańskich u trzym ują, -:e głów 
nym  jej celem jest p rzygotow anie partrak- 
tacji handlow ych z rządem  M eksyku w 
spraw ie dostaw y surow ców d la  R z e : ty , 
k tórych b rak  odczuw ają Niemcy w or.iat* 
nim  czasie bardzo  dotkliw ie. Podjęte w t e j , 
sprawie sondow ania przez rząd  Rzeszy wy* 
kazały, że M eksyk b y łb y  gotow y odstąpić 
Rzeszy w drodze um ow y kom pensacyjnej 
do 60 proc. swej p rodukcji nafty', n ie li* 
cząc innyrch surowców . W  zam ian za dos* 
tawę ro p y  naftow ej N iem cy dostarczy liby  
dla p rzedsiębiorstw  m eksykańskich odpo* 
w iednią ilość m aszyn zwłaszcza dl?, prze* 
m ysłu papierniczego.

L in te g  tworzy linię lotniczą
M o s k w a  — A m e rs k a  p ć łn ,

Londyn (ai) Nadchodzą tu sreze* 
góły z pobytu znakomitego lotnika 
amerykańskiego Charles Lindberga 
w Moskwie. Pobyt Lindbcrga v* sto 
Lcy ZSRR wzbudza wyjątkowe za* 
interesowanie w  kołach dypłomatycz 
nvch i dzienmkarsl ich. Pułk, Lind 
berg pozostaje icdnak wierny swej 
zasadzie i odmawia nie tylko ws^el* 
kich danych co do swego pobytu, 
ale unika też wszekiego kontaktu z 
dziennikaizlami Linriberg odmówił 
właśnie z tego powodu zamieszkania 
v* hotelu „Metropol", gdzie zostały 
dla niego przygotowane pokoje i za* 
tizymał się w  ambasadzie amerykan 
skiei. Tam spędza on całe dnie za* 
znajamiając się z planami sowieckie* 
go przemysłu lotniczego, z systema* 
mi aparatów, lotnikami itd.

Dalej komunikuje, że rza^ sowv’C 
ki okazuje Lindbergowi najdalej idą 
ca pomoc, szeroko otwierając prz*d 
nim wszystkie drzwi i demonstrując 
ostatnie osiągnięcia lotnictwa sowiec 
kiego. Tak m. in. pokazano Lindber 
gowi samoloty', stanowiące ta.iemni 
ce czerwonej armii. Pokazano mu tez 
, laGiace pancerniki4, zaopatrzone w  
3 szybkostrzelne armaty najnowszej

konstrukcji i w 6 karabinów masz
Załogę tych samolotów* tworzy 40 

osób. Zademonstrowano też przed 
Lindbereiem bombowce nowszej kon 
strukcji, które odznaczają się pance* 
rzem i które podnoszą się na ogrom5 
ną wysokość, w  związku z czym o* 
trzymały one nazwy bombowców  
stratosf ery cznych “.

Podczas święta lotniczego w Mos* 
k-wie bran w lotach udział n? lep >i 
lotni ca' sowieccy, w  tej liczbie rów* 
nież ci, którzy wzięli udział \  wal* 
kach pod Czang Ku Feng. LindbtiU 
specjalną uwagę zwrócił na 30 p< * «* 
piesi nycK samolotow, osi^^S-i^cycK 
prędkość 600 km na godzinę, nale* 
żących do komisariatu spr. w ew n f  
tiznych.

Chociaż Lindberg zachowuje mii* 
crenie co do swych zamiarów na 
j rzy'szłość, jednak wg. krążących po 
głosek ma on w najtd zszych iru.ich 
odbyrć lot do morza Białego i Czar* 
nogo. Trudno natomiast stwierdzić. 
v  jakim stadium znajdują się roz* 
mowy o stworzeniu beznośredniego 
połączenia lotniczego Moskwa A  
mervka przez biegun BćAnwtny.

W  poszukiw aniu  źródeł surow cow ych 
Rzesza niem iecka pod ję ła  ostatn io  pew ne 
k te k i na rvnku  am erykańskim . W  kołach 
aobrze poinform ow anych tw ierdzą, że d la 
j.rzy w rócenia swej zdolności kredytow ej 
na rynku  am erykańskim , co jest v-arunjuem  
Lieodzow nym  d la zdobycia  surow ców  azne 
rykańskich, Rzesza by ła  by  gotow a u z n jć  
częściowo przynai mniej swe d ług i i zobo* 
w iązać się do  ich spłaty. Z  d r ugiej strony 
jednak podkreślają , że w am erykańskich 
kołach  rządow ych .stn icją pow ażne za* 
strzeżenia co do  naw iązyw ania szerszych 
stosunków  handłow vch z N iem cam i.

A m sterdam . „H andelsbU d“, omawiając 
sytuację w N iem czech podkreśli*, że sze* 
leg przejaw ów  życia gospodarczego i spo* 
lecznego w  N iem czech jest w ynikiem  po* 
siępującego zubożenia kj-aju. S topniow o 
cały apara t p rodukcy jny  k ra ju  ulega zu* 
życiu i p rzy  zachow aniu obecnego kurs-' 
po lityk i gospodarczej p row adzenie to  w a* 
rów pow szechnej konsum rji staw ałoby się 
coraz trudniejsze i ludność niem iecka co* 
raz dotkliw iej odczuw ałaby brak  najnie* 
-będniejszych  artykułów .

AmscercL-m. Z  kół dobrze  p o in to m  ■* 
w anych donoszą, że w  toku  ostatniej kon. 
ferencji H cnłeina z lordem  Runcim anem , 
przyw ódca N iem ców  sudeckich zobow iązał 
się przedłożyć now e m em orandum , zawie* 
rające skonkretyzow ane żądania N iem ców  
sudeckich. W  zw iązku z tym  H enlein  ma 
odbvć w  B erlinie konferencje  1 butlerem

zjum polskiego w Gdańsku. Po dro 
dzc spotkał kolegę i zaczął z nim ioz 
n n wiać po polsku.

Tuż prztd dworcem w pobliżu rc* 
stauracii „Kleir hammerp irk" rzucił 
się na niego niespodziewanie doro* 
sły młody człowiek w uniformie hit* 
lerowskim r)azwiskiem. jak następ* 
nie ustalono, Klaffke i zaczął zduirio 
nego ucznia okładać pięściami i krzy 
cząc? „Ju; kilka razy zauważyłem, 
te  bredzisz po polsku. jŚfc. Gdańsku 
mówi się tylko po niemiecku"(l!!ł

Chłopcy wyrwak się z rąk opraw* 
cy i skryli się w pot iągu ale w  dro* 
dze do Gdańska Klaffke ich odszu* 
kał i próbował ponown.ejbię chłop* 
ca. Na krzyk napadniętego przybyli 
z drugiego przedziału świadkowie i 
to matowało chłopca od dalszego 
pobicia.

Jak się okazuje, napastnikiem est 
syn zatrudnionego na polskich kole* 
iach państwowych konduktora Klaf* 
fkego z Wrzeszcza.

Gdynia, Niedzielne wiece, jakie u* 
rządził we wszystkich miastach po­
morskich Polski Związek Zachodni
1 rezolucje, domagające się obrony 
Polaków w Gdańsku przed napa* 
darni hitlerowców, wywołał w  prasie 
gdańskiej ogromne niezadowolenie

„Der Danziger Vorposten“, aby 
złagodzić wrażenie, określa Polski
2 wiązek Zachodr jako instvtucię 
ń.eodpowiedzialnąO), twierdząc, ze  
jej uchwał nie powinno się brać' na 
serio(l) bowiem wysuwa ona zupeł* 
nie nierealne postulaty( ?)

P’smp domaga sięfl) od rzą -u 
polskiego natychimastowego rozwią 
żarna Związku Za.'hodniego(lll) za 
jego nieprzejednaną -taktykę wzglę* 
dem Gdańska i mącenie dobrych sto  
sunków gdańsko*polskich.

otworzyć npanitę pirenejska
Po odpowiedzi Franco

Paryż (ai) W  związku z odpowie* 
dzią gen. Franco „Popularne" zamrę* 
szcza artykuł, domagający się otwar­
cia granicy pirenejskiej.

Ogromne nap'ęcie wewnętrzne, pi* 
sze „Populaire" stworzone przez Da 
ladiera odwróciło uwagę od odpo* 
wiedzi gen. Franco. Natomiast pra* 
sa brytyjska zajmuje się zagadnie* 
niem tym b. poważnie.

W  Londynie dokument burcoski 
osądzono niezwykle ostro, rzad jed* 
nak jeszcze nie wyiarił swego zda* 
nia. Przewidziany jest dały szereg 
konferencji zarówno osobistości ze 
sfer rządowych jak i komitetu nie* 
interwencji.

Procedura ta jest nowolna i jało* 
wa. Nie prowadzi ona do celu. Od* 
powiedź Franco stanowi wybieg. 
W ybieg, który nie jest nawet upo» 
zorowany. Tekst jest bezczelny. W ie  
kie demokracje winny sobie wresz* 
cie zdać sprawę z komedn, jaka p*zed 
mmi odgrywa Franco, Hitler i Mus* 
solini.

Lecz jest jeszcze coś, co jesl niez­
miernie pilne. Atut, który mus1 być 
niezwłocznie dokonany. Należy zaś 
to do rządu francuskiego.

Granica pirenejska, zamknięta

czerwca, nie może więct j pozostać 
w  tym stanie. Zamknięcie w ytworzy* 
ło niesprawiedliwość i bład. Utrzy* 
manie tej decyzji w  obecnych warun 
kach byłoby niepowetownym błę* 
dem, trwającą niesprawiedliwością.

„Sektor hiszpański" ;est najbar. 
dziej niepokojący w sytuacji między 
narodowej. N ie można temu Taprze* 
czyć. I by zmusić Franco i jego o* 
piekunów do lepszego zrozumienia 
sytuacji istnieie tylko jeden -rodek  
skuteczny — otwarcie granicy pire­
nejskiej. Czy i iasze ministerstwo 
spraw zagranicznych zrozumie to na* 
reszcie?

Proces o przemyt
p o b o r o w y c h

W  najbliższym czasie wejdzie na 
wokandę Sądu Okręgowego w Gnie 
źnie głośna afera bandy, trudniącej 
sie przemytem ludzi, szczeg< 'nie pa* 
borowych — do Niemiec. Ŵ  myśl 
aktu oskarżenia, na ławie o skarż o* 
nych zasiądzie 18 podsądnych z Niem  
rem Franciszkiem Stubbem na czele-



k r a k o w s k i  k  j i i  f o r  v .* r  .

Przed sejmem
I niewątpliwy jest i zeczą, z ł  właś 

nit takiego stanowiska: czynnego a 
ii,* biernego — oczekują po nauczy* 

cielstwie. zufgauizowanym w Z N P  
szerokie rzesze polskiego świata pra* 
cy, oczekuje dalszego twardego u* 
działu na froncie zmagań społecz* 
nych i politycznych o urzeczywist* 
niezłe demokracji w  Polsce.

W  obliczu doroczne*.} walnego 
zjazdu należy nam i  jstanowić się i 
rozważyć to ciężkie położenie, w ja­
kim się Związek znaiduje. Pamięta­
my ; zak dobrze tę planowo prcepio 
wadzoną nagonkę żarioc/nycn pta* 
kow  reakcji polskiej, która rzuciła 
się na nauczycielstwo polski,: jako
j«a ośrodek dyspozycyjny obcego 
moc; rstwa niemal, nie 'przebierając 
i nie licząc się ze stawianymi zarzu 
tami Wsrystkń te napaści jediuj tył 
ko miały na celu doprowadzenie do 
rozbicia zwiazJtu, stworzy? atmosfer,, 
w której w  szeregach nauczycielskich 
oficjalne rozwiązanie organizacji i 
nominowanie kuratora mogłoby zna* 
lefć uznanie

Atoli rachuby i obliczenia wszel* 
kie na mylnych danych widocznie 
oparte bvty. Oddanie organizacji na. 
łup ocnei owski nit *ylko nie so sMli 
przvjętc z poklaskiem, ale wbrew 
wszelkim przewidywaniom przynieś 
ło  za sobą zupełnie niezwykłe skon* 
solidowaniif ^zeregów członkowskich 
uświadomiło im jaskrawo koniecz­
ność nełnej solidarności i bezwzglę­
dnego oporu w obliczu usiłowań i 
manewrów wspólnego wroga

F ew szy  zamach na kierunek dzia­
łali ości i polityczny charakter ZN P  
zł  strony obozu sanacyjnego nic 
przyniósł żadnych dla niej rezulta* 
łów , a raczei skończył się i«i 9romot< 
ua klęską A le czyż z tego miałoby 
wynikać, że wosról: poniechano prób? 
Ze zamachv się nię powtórzą?

Nie trzeba chyba wykazywać non* 
sensowność takiego rozumowania. 
Zby* ważna 1 dla oamego obazn sa* 
nacyjnego i dla reakqi polskiej po* 
zycja jest rw iązei, ,eśt całe nauczy* 
cielstwo, ażeby można się Judzić. 
Wręcz odwrotnie!

D la rozbitego, zrujnowanego rozs 
padem wewnętrznym obozu sanacyj 
nego zdobicie za wszelką cene kadr 
inteligenckich. kadr pracownirzvch 
w pierwszej mierze, jest nieodzowną 
koniecznością. Na tych to przecież 
kadrach opierając się, wykorzystując 
z jednej strony ich bierność, z dra* 
giej zaślepieni! i brak należytego uś* 
wiadomiema społecznego j politycz* 
iiego obóz łen w czasach BBW R  
potrafi całą niemal swa robotę po* 
lityczną przeprowadzać.. To też nic 
dziwnego, że > dzisiaj opasanie iych 
szeregów własnym! ramami orgarv 
zacyjnymi postawi! sobie za zasad* 
c'cz^ zadanie. Droga do tego cel- po 
wstępnych niepowodzeniach inna zo 
stała obrana. N ie ma już mowy o a+a 
ku wręcz, o nowym jakimś rozwiąza 
niu organizacji. Przed tego typu za* 
machami Z N P  potrafi! się obronić 
zwycięsko.

Znacznie oardziej niebezpieczno 
jest podstępna, dywersyjna akcja, ia 
ką obecnie właśnie w stosunku do 
nauczvcielstwn polskiego zarówno 
jak i do ogółu pracowniczego w Pol 
sce zaobseiwnwac możemy. Dwoma 
głównnyini szlakami akcja ta toczy 
się.

Oto za pomocą odpowiedniego 
nacisku na co słabsze charaktery, zna 
n'-mi sposobanr bebewuerowskiirn 
zagrożeniem degradacją czy przeme* 
sieniom na dragi kraniec państwa, ia  
proszenia do udziału w  przeróżnych 
komitetach ozonowych zostały skit*

(Dokończenie ze strony l-szej)

-owane do nauczycieli polskicn. Ale 
iobota to długr i mało dająca dzi­
siaj widoków powodzenia, w ober 
tej spoistości i prężności, jaka rzesze 
nauczycielskie w  obliczu tamtegoro 
cznego zamuchu wykazały. I stad 
właśnie pojawiła się druga koncep­
cja. W ysunięty został postulat abso 
lutnej apolityczności związku i wssy  
stkich związkowców. Tą tylko jako* 
by drogą można bęozie organizacje 
nauczycielską uchronić, dać t*i wa 
ranki do przetrzymania a-Kydujące* 
go o Kresu bumy i rozstrzygnięć po* 
litycznych, jaki nadchodzi.

Z t  widocznym tutaj jest aż zbyt 
wyraźnie chwyt fałszerski, ukryty w  
założeniu samym? Że nic brak przy* 
„ładów, do czego taka separacja po 
lityczno — społeczna w latach. BBW  
R doprowadziła ogół pracowników 
umysłowych? Że dziś intelipencja 
pracow nicza tylko twardym stanięć 
nięciem w szeregach walczących w  
obozie demokratyói/afyjm udiromć 
sie zdoła przed deprawacja i całko 
witym zniszczeniem? I że musi to zro 
bić w imię zarówno swego po “żucia 
patriotycznego jak i w  ii e własnych 
zawodowych inte-esów ? T o wszyst­
ko wydaje się bezspornym.

Obecny z izd  Z N P  zadecyduje 
niewątpliwie o przyszłości tej erga* 
nzacji. Najprawa >podobniej tam 
właśnie te wszystkie przedstawione

przez nas usiłowania ozonowe uzys* 
kają fotmainy wyraz i uwidocznia się 
postępy dywersL reakcyjnej.

Jednego tylko iesteśmy pewni: tak 
jak w roku ubieęłym walka o mera- 
Itżność z sciązku stała sie równoczes 
nic wielką bitwą o wolność i niesfał 
szowana oświatę, tak samo i dzisia, 
utrzymanie linii marszu, drogi demo 
kracji, drogi Polski Ludowej, jedy*

Nożyki i aparaty

•ECLIPSE*
s q  rew e la c ja  w g o le n iu

■Sfia

nie może w dalszym ciągu prowadzić 
do rozbudowy organizacyjnej i wy* 
walczenia lepszego bvtu szerokim 
rzeszom nauczy* ielskim.

A . I .

Szczegół; >:ójek w 0. HI. P-ie
Agencja Kabel przynosi szczegó­

łowe informacje na temat nieporozu* 
rmeń, jakie miały mietsce na obozie 
kadrowym OMFu w Pomiechówku. 
Do obozu tego przybyła m ianowcie

Dr H C I55GL9S WILHELM
specjalista  chorób wewnętrznych 

b. asystent Uniw. Jiiglell.
K r a k ó w ,  —  ul. G e r t r u d y  2 

p o w r ó c i ł
T M e f a n  111-S*

grupa wydalonych z. OMFu J^yłycH 
działaczy tej oiganizacji i rozloko 
wała się w odległości 300 metrów od 
terenu obozu kadrowego. Jak poda* 
ją władze OM Pu, wielu z przyby­
szów znajdowało się „w stanie p o  1*
i hiiiielonym“. Grupa ta zażądała by 
na obozie pozwolono przemawiać p. 
Aleksandrowi Szwedo, który tym  
lowal się „komendantem Centralnych 
O bozów OMP". Na to oświadczenie 
s-laściwy komendant obozu polecił 
„trzynastce" „zlikwidować go“ W  
rezultacie doszło do bójki, r>o cza m 
grupa właściwego obozu raczęia 
wznosić okrzyki- „Niedr żyje Obóz

2jednoczei..a Narodowego, niech 
żyje wodz zjednoczenia narodowego 
generał Skwarczyński, niech żyje 
wódz Ompiaćki generał Jur-Gorze* 
chowski" itd. N a to strona przeciw* 
na zaczęła wznosić okrzyki na cześć 
„Jutra Pracy", posła Iloppego i B u­
dzyńskiego,

Komisja Samorządowa
ludowców radli

^  dniu 23 bm. w  Warszawie, roz 
poczęły się obrada' Komisj gospo* 
dai :zej samorządowej Stronnictwa 
Ludoavego pod przewoir-erwem pre 
zesa Stanisława Thuguttb K cm i'jś 
tń będzie obradować przez dwa dni 

Jpracuje ona i przedyskutuję matę* 
riał w sp~twie wyborów samorzado’ 
wych. I d i walone tezy zostaną p-ze^t 
łożone Naczelnemu Komitexov i  W y  
konawczema, który jak wiadomo 
zbiera się na savym posiedzeniu w  
dniu 27 bm. tj. w >obotę.

Walka o wpływy
Ag. „Echo‘ donosi W związku ze 

zbliżającymi się wyboram. do władz 
C. T. O. i K. R w  terenie roz^orza^ 
ła iuz walka. Z jednej strony av kół­
kach chce mieć vdadzę Naprawa, kto 
ra nawet skłonna jest pójść na tvm  
odcinku w sojuszu ze Str. Ludowym  
a z drugiej strony O Z N  zamierza w y  
grać tę walkę i już przygotowuje so* 
bie grunt na zebraniach.

II PspfitDracg nliuycli funUGUnuiBsz)
z c. K. P.

Ag. „Echo" donosi: Po Kong.csie 
Związku Niższych Funkconariuszy 
Państw. odbyła się konferencja no* 
wego Zarządu Związku z przedsta 
wicieL- Centralnych Komisji Poro 
zum. Chodzi iu o ścisłą współpracę 
w zasadniczych sprawach pracowni 
czych.

„Sejmowa sesja" OZN.,,
Warszawa (Kabel). W  przyszłym  

tvgodniu przybyć nia do Warszawy 
kilkunastu czołowych parlamentarzy 
stów sejmowego klubu O ZN , którzy 
obradować będą nad projektami us* 
tawodawczymi, jakie zamierza wno 
sić ten klub na zwyczajnej sesji 
jesiennej.

Melduję posłusznie

Nauczyciele radzą
W końcu bieżącego miesiąca odbędzie 

sie w W arszawie doroczny zjazd Związku 
Nauczycielstwa Polskiego.

Prasa ozonow a w  Twych komunika! ich 
p^dkpeila, że na zjeżdzie w ygłoszone zo ­
staną referaty oraz że tematy referatów no* 
sza rzekomo charakter wybitnie politwz*  
ny. „ B u iz i to zrozumiałe zdumienie piszą 
ozonow cy, jeśli weźmiemy pod uwagę, że 
przecież Związek Nauczycielstwa Polskiego 
jest organizacją zaw odo* “.

Odgrzebuje się więc starą bajeczkę s  
czasów tagemki na ZNP tak niefortunnie 
i niesławnie zakończonej, bajeczkę o tym, 
i c  sprawą nauczycieli są wyłącznic stosim

ScłTuschinnowi powadzi się dobrze
W iedeń Pat. W  zw iązku z pogłoskam ’ 

prasy  zagranicznej na tem at losu kanclerza 
Schuschnigga oraz innych austriackich o ;o  
bistości p o lity c -n y ch. ośw iadczono dziś 
dziennikarzom  zagranicznym, ze strony B* 
ticjalncj, że doniesienia, jak o b y  w mieszka* 
niu b  kanclerza w m urow any został ap:-e 
ra t rad iow y , nastaw iany niezależnie o d  je* 
go w oli, są niepraw dziw e. Schuschnigg n:e 
posiada obecnie rad ia , może natom iast ko* 
r-y stać  z bogatego  księgozbioru , a naw« t 
przyjm ow ać odw iedziny. Z  legitymistów 
austriackich na w olność znajduje się |tł£ 
b aron  W erkm an, natom iast D tzewńdca ru*

oSariadlczaja Hitlerowcy
enu legitvm istycznego b aron  W iesnep v.’ 
dalszym  ciągu przebyw a w  D achau. Zaprzl* 
c rs ją  rów nież w iadom ościom  o śmierci w 
D achau b. bu rm istrza  W iednia  dr. Schmitza-

Hlkt nie k o n t e m !  i  pik Sławkiem
"Warszawa. W  związku z notatka* 

mi, takie ukazały się w  prasie, Pol* 
ska Ajencja Agrarna dowiaduje się, 
z t  pp. Kolanko, Nowicki Mai ani 
Kwiatkowsk, nie konferowali z P- 
płk. Sławkiem ani też nie byli w  tvm 
roku w Juracie.

ki zawodowe i że nic Ich nie mogą obcho­
dzić Io*y kraju, w  którym żyją i kształcą 
dzieci, przygotowując je do przyszłej pracy 

Czy  prasa „inspirowana" zdaje sobh 
tpraw ę z  oezm rślności tak pozbawione! 
sprawy? C zy rozumie, że nie w olno żad­
nego obywatela zmusić do  tego, by  prze* 
stał interesować się rzeczywistością swego  
kreju, chociażby zostu* on pozbaw iony  
w pływ u na kształtowanie się te rzeczy wis* 
tości? A  przecież nauczyciel wDaia dzie­
ciom podstawowe instynkty *połeczn- lub 
jesii k toś w oli, św iadom ość radosnej twór* 
czrścL..

„Jak słychać, w dalszym ciągu na tere* 
nie nauczycielskim, czytamy w  tym samym  
komunikacie, prowadzona jest akcja, zmie* 
rzająca do skłonienia ruchu pracowniczego 
dc akcji politycznej, prowadzonej wg. za* 
sad t. zw. demokracji".

Teraz roznmiemy, o  co chodzi. B oli 
„t. zw. demokracja". G dyby nauczyciels 

two wbrew swoim tradycjom ukorzyło się 
przed Ozonem, wówczas nie byłoby zarzu* 
łów o polityce, jak nie wytacza się ich ra* 
chib—znemu Z <dnoczeniu), tramo, iż jest 
ono również ,związkiem zawodowym"

(mir.).

OD WYDAWNICTWA I
Prosimy o Uregulowanie naiełnośu 

z tytułu zalesie) prenumeraty.



KRAKOWSKI KURIER PORANNY

P r ś e g i a d  p r a l i ?
T a j e m n i c  r o i t ?  O & s l t a

P. C at 1 ró tko  ale niezw ykle dosadnie  od* 
pow iada p. Z. S tahJovi z  „G azety  po lsk iej" 
P. Z, S, jak w iadom o dow odzi, że polityka 
m in. Becka jest uiezw yl le jasna, %e mam"" 

sojusz z -Ł ran c j?  pak ty  nieagresji z N iem ca 
nij i Sow ietam i itcL

B ardzo niezręczna ta  argum entacja. So 
jusze — szanow ni panow ie, — to  nie <est 
po lityka, sojusz to  raczej punk ty  wyjś* 
cia, to  punk ty  statyczne w  polityce; po* 
utyka jest czvm dynam icznym  sojusz tc  
punk t stały to  drogow skaz polityczny, 
polityka to  jest dj-oga, k tó rą  się idzie. 
N ajlepiej zresztą macic sam i p rzyk ład , ■ 
gdy  na' pierwszem. miejscu w ym ieniacie 
sojusz z  Francją. „Jakaż tu  zagadka, kie 
dy  jest sojusz z F ran c ją " . pow iadacie,— 
argum entacja dr-.ecinna, argum eniac,a 
śm iechu w arta. W  czcmze z  tą naszą so 
juszmezk? mamy w spólną ■ politykę ? W  
sprawie C zechosłow acji? — N ic, W  sto* 
sunku do  B olszcw n? — N ie. W  tosun* 
ku  do  H iszpanii i F ran co ?  — N ie. W  
stosunku  do  Ligi N aro d ó w ?  — Tikżc- 
nie. W ięc w  czernie, może w  sprawie po  
low u w ielorybów  w cieśninie B c rin sa?  
— N ie znam  tej spraw y, ale sadze, że ta  
kżc nie.

Z arzuca p  C at ręw m cż stanow isko w 
spraw ie g dańsk ie j:

W  rl 1935 m ożna by ło  otrzym ać w 
G dańsku  o wiele w ięcej, ni:, tcraz-.akie* 
dy  H itle i, częściowo dzięki naszej porno 
cy w yrost na olbrzym a w  Eurooie śród* 
kowej Dzisiaj zagadką jest, któpej sob it 
może zaprzeczać G azeta Polska ile chce 
ale k tó ra  pozostanie z ag ad k , dlaczego 
Polska uchodząc w  całej E uropie za so 
o sz n ik a  i sekundanta  N itm iec, ma tak  
duże kłopoty' i trudności w ialn ie  w 
G dańsku

Jedno  trzeba przyznać — dysk u sj- ia  i w y 
jaśnienia naszej u rzędów ki do  spraw y nie 
■wniosły nic now ego. T ajem nica m 'o Becka 
pozostaje  nadal niew yjaśniona,

W XX rocznicę
Red. M . N iedziałkow ski p o d k le iła  w 

„R obotniku" charakter jaki chce nadać PPS 
obchodoyy XX rocznicy niepodległości:

N asze obchody  dw udziestolecia będą 
m anifestacją p r aw dy histo rycznej, mani 
ftstac ją  tej praw dy, że ciężar w alki i z n a  
gań w zięła na swe b ark i — p o  klęsce po 
wstania styczniow ego — w łaśnie Polska 
Pracująca i ze o n a  sz tandar N iepod ieg ’o 
sci z łożyła w  ręce O jczyzny  w  pamięt* 
nych m iesiącach jesiennych roku 191?.

N ie  —im ięrzałiśm v — w dw udziestą lo  
■ cznicę N iepodległości pow racać d o  daw 
" nych spo rów ; k tó re  H istoria  juz rezstrzy 

gnęła N ie m yśm y ten pow rót do daw*
’ ńych sporów  w yw ołau. Skoro  on  w szak 

żc pow stał, skoro zaistm ały dyskusje i 
p ró b y  o k tórych  p rzed  chw ilą wspom< 
niałem  — myślimy, że rzucenie p rre d  o- 
czy polskich m as praw dy historycznej 
ma sw oją w ielką w ajto sć  w ychowawczą.

łVmięi i naszych poległych, tym  z po*
' ró d  naś, k tó rzy  przetrw ali katorgi, wię* 

menia i zesłania, ejsteśnry w inni, by ,ch 
ofiara stanow iła tło  naszych obchodow  
dw udziestolecia N ie ty lko  w  sensie 
„w spom nień"; w spom nienia są rzeczą 
po trzebną i p iękną, ale wspomnienia n ie 
w ystarczają, Polska Pracująca ma w dw u 

■ dziestą rocznicę Niejx>dległości, podsta* 
w y m oralne i h isto ryczne do  tego, by  się
0 sw oje p iaw a zpom .lie:. O  sw oje prai 
w"o w  Eolsce N iepodległej.

T aka będzie treść najg łębsza naszych 
obchodów  w  dw udziesta rocznicę pow* 
stania R ządu Ludow ego w  Lublinie i w 

dw udziesta rocznicę zarazem  przełam ania 
obcej w ładzy państw ow ej w W arszaw ie
1 w  Krakowie

ml.

T okio. Pat Rzecznik japońsk iego  MSZ 
ę św iadczył, że zajęcie H an k o u  prav'd< po* 
dobnie zakończy działania w ojenne w Chi* 
r.ach, ile  nie oznacza to likw jdaęji spraw y 
chińskiej. W ładze japońskie będą m iały 
p rzed sobą bardzo  d ługą pracę nad  od bu* 
dow ą gospodarczą i uporządkow aniem  poli 
tycznym  C hin. Podjęta  zostanie energiczna 
akcja przeciw ko w pływ om  kom unistycznym  
i „frontu ludow ego". Po upadku  H ankou 
należy liczyć się z pow staniem  pogłosek o 
poko ju  m iędzy Japon ią  a  rządem  Czong — 
Kai * Sżeka. Tym  praw dopodobnym  pogło* 
skom należy już teraz z góry  zaprzeczyć.

Ł afclffl »i?S!ilp!
w sprawie Czechosłowacji

’ ’ ■ i; * }; pj| f  
Londyn. Pat. „Daily M ail1' -Juno* 

si, iż rzad brytyjski w  najbliższych 
dniach ma ogłosić ważna deklarację 
określającą ponownie stan.iwiiko 
brytyjskie w sprawie Czechosłowacji 
Decyzja wystąpienia z taką deki ara* 
jowzięta została na konferencji Cham 
berlaina z H:alifaxem w  środę.

Rówmez „Daily Express“ twierdzi 
iż rząd brytyjski podjąć mą nieoąó e1?1 
w zmożone wysiłki, aby załagodzić na 
1 tężenie, panujące w związku r. sytu 
acją w  Czechosłowacji.

„Daily Express“ twieicki, żc Lord 
Rumiman ma w krótkim czasie wvst4 
pić z własnęTn planem rozwiązań'a -m 
pasu czesko —  niemieckiego.

J a p o ń c z y c y  f ą p z u r u j ą

1
L ondyn  R euter donosi z Szanghaju, że 

cenzura japońska usiłow ała przeszkodzić 
przesłaniu  W iadomości o zaatukow ar u  sa

molotu pasażerskiego pod  nongkongięm . £śa 
konferencji prasow ej przedstaw iciel minister 
stwa spraw zagranicznych ośw iadcc, t, ;żę 
w ładze m ają praw o cenzurow ać telegram'! 
bez w ngledu na to, od kogo pochodzą i do 
kogo są adreso lanc.

Franco terpn“  0
i d ć J

Salamanka, Pat, Na froncie Lbro 
narodowcy w daLzym ciągu ptrzepro 
wadzali rozpoczęte operacje, zajmu* 
iąc szereg ważnych pozycji. W zięto  
dr niewoli 700 nnhejantów, W  ręce 
powstańców wpadła bogata- zdobvcz 
wojenna. Na froncie Castełlon zała* 
mat sie nieprzyjacielski atak na od* 
cu ku Tobias. N a froncie Estramadu 
ry wojska generała Franco rozpoczę 
Ty oczyszczanie terenu. Na oołudnio 
v ym lotnictwo powstańcze rozwija* 
lo niezwykle ożywiona działalność 
W ’ kilku bitwach powietrznych strą* 
cono 12 rządowych samolotow myśli 
wskich i 1 bombowiec. Lotnictwo 
bombardowało obiekty wciskow e \s 
Blanes, Magral i Oliva.

Saint Jean de Luz Pat. Komunikat 
n .msterstwa obrony narodowej stwr® 
rdza, że we środę na froncie Ebro ko 
lo Miraval na północ od Corbera n e  
przyjaciel atakował pozycje rządowe 
został jednak odrzucony. N a froncie

Lstramadury wojska rządowe posu* 
nęćy się naprzód na odcinku Mon* 
tirubio. -jl* " • yrj*
m T ' I  w "  i.iIj jMMmŁ 4 *  11 uu t
Żcnaattibasaaora vvłosk, przy 

Franco raniona
Londyn. Pat. Reuter donosi z San 

Sebastian, iż policia Tamtejsza ostrze 
lała przez pomyłkę amoęhód k to i‘Tn 
jechał ambasador włoski przy rządzie 
w Burgos 2  małżonką. Szofer nie u s*  

luchał wezwama do zatrzymania s iI, 
zaś poli< ia nie wiedząc że sest to sa* 
jiyochód dyplomatyczny, oddala trzy

Jest

tarmtr magia

loahutłs r a ś i  c t a p e f e i e
N ow y Jork . Pał Bawiący tu  sekretarz 

generalnej konfederacji pracy Jouhaun  z lo  
ry ł w obec przedstaw icieli P r^ sY am erykan 
sł iej ośw iadczenie na tem at niedzielnej mo 
w y prem iera D aladier i reakcji zw iązków za 
w odow ych G eneralna konfederacja  p racy— 
m ówił Jouhaux  — która  godzi się na czaso 
wą fi lodyfikację +0*godzinnego tygodn ia  pr* 
cy w niek tórych  przem ysłach, b torąc jedy  
mc pod  uwagę zagadnienie obj-ony narodo  
wej — n ie  m ogłaby w żadnvm  w ypadku 
zgodzić się na ogólne zniesienie tego o/go*

dnia, zwłaszcza w obec pow iększenia się bez 
lobocia.

N a  pytanie dziennikarzy, czy m ożliwy 
by łby  kom prom is, Jouhax odpow iedział 
tw ierdząco. T ekst ustaw y o 40*godrnnym  
tygodn iu  przew iduje pew ne ustępstw a. Do* 
tychczas przem ysłow cy nie skorzysta ,. * z 
ruch. Powiada:!^- im : skorzystajcie najpierw  
z ustępstw przew idzianych w ustawie. Jeże 
Ii nowe ustępstw a są konieczne, gotow i je* 
steśmy zbadać każdą sytuację i wszcząć ro ­
lo w an ia .

n0l3di!P łanie s o lid a r n i fraatn lądowego
Paryż P a t Przcw ódca socjalistów  :ran* 

cuskich b. prem ier Blum  na  łam ach „Popu 
laire" w  artyKule pt. „B łąd pana D aladier" 
zaj-ruca prem ierow i D aladier, iż  sw oją dekla 
racją na temat konieczności reform y ^ g o ­
dzinnego tygodn ia  pracy, k tóra miała cha. 
r .k te r  indyw idualnego  w ystąpienia szefa 
rządu, złam ał dotychczasow ą tradycję  wszy 
stkich rządów  fron tu  ludow ego, polegającą 
na tym , iż każda decyzja społeczna, czy też 
polityczna rządu m usiała być p ierw otn ie  u* 
igadn iana  'W konw entyklach z przedstawi* 
ciclami generalnej konfederacji pracy, czy 
też przedstaw icielam i kom itetu fron tu  lu* 
dowegc Premier. D aladier tym czastm , jak 
w idać z całej jego dotychczasow ej taktyki, 
zam ierzał odw rócić p o rząd ek  pracy a mia* 
r.owicie postaw ić generalną konfederację p ra 
cy i koła, grupujące się W łonie komitetu 
frt n tu  ludow ego w obec w yraźnej i star.ow* 
czej decyzji rządu.

Kom itet w ykonaw czy partii radykalnej p °  
w ysłuchaniu Prem iera k tó ry  podtrzym ał iw o  
je stanow isko, poparł go zaznaczając jednak  
iż w w idoczny sposób prem ier ani rząd  nie 
ir.ają zam iaru 'schodzić z drogi obecnego u* 
strw odaw stw a społecznego. R ów neż po jedna 
wcze postanow ienia pow ziął zarząd  U nii So 
c.alistyczno — republikańskiej, cłaiąc sw oją 
ap robatę  p. De M onzic i p. Pom aret na  wej 
ście do rz ą d u , K om itet w ykonaw cze p a r t  ł 
kom unistycznej mszcząc się w  w idoczny sp° 
sób na prem ierze D aladier za jego p 'ó b ę  
zbliżenia dyplom atycznego z N iem cam i uch 
w alił ostrą deklarację, w  której oskarża sze 
fa rządu  o tendencje i mer ody  dyktatorskie

Sytuacja n a  terenie parlam entarnym  bę*

1 ■,ażie ostatecznie w yjaśniona w  piątek po po 
siedzeniu p lenarnych  k lubów  part i radykał 
r-ej, socjalstycznej, kom unistycznej i komite 
t : porozum iew aw czego stronnictw  lew ’ ;y.

HdlHi z p t g z in k n ii
Tokio. Pat. A gencja D om ri donos:, że w 

ciągu ostatnich 10 dn i w ojska jap o t^k ie  z 
pow odzeniem  kontynuov  aly działania oczy 
szczające przeciw ko chińskim  partyzantom  
w C hinach pó łnocnych . W  dniach 21 i 22 b, 
m. Japończycy stoczyli w alki po d  Luning, 
Y utien i L .ncreng, p rzy  czym rozbili tpzy 
oddziały  partyzanckie, liczące ogółem 2300 
żołnierzy W  w alkach tych poległo po stro  
i:ie chińskiej 170 żołnierzy.

V7 w alkach stoczonych w  dn. 12 — 16 bm  
z oddziałam i partyzanckim i gen. Sei * Y u » 
Sana w okolicach T sinanfu  poleg ło  200 
C hińczyków ’.

TraMat handlowy i5anaóv
Londyn Pat D onoszą z O ttaw y, że w 

pierwszym tygo d n iu  w rześnia podp isany  zo 
stanie trak tathandlow y pom iędzy K anacą a 
Stan am i Z jednoczonym i. R okow ania o ten  
ij-aktat, jak  juz podaw aliśm y, trw ały  przez 

cały  sierpień.

strzały. Małżonka lunbasadorar* T i,4w : - . * • J a v' 1 ‘ - * *
ranna. . . \  -

bm m m

W ł o ś c i  z  i  s k i

Kj\ 1R. Meharvści (specjaiiia straż zoroj 
na na pustyni) stoczyli aa pograniczu *ucfań 
skim walkę z karawaną przemytnik >w, któ* 
rzy  <isiłowali przedostać się d o  Egiptu. Z do  
łano pochwycić 9 wielbłądów, naładowanych  
wyłącznie tapoń-kimi towaraitn włókienni* 
Czymi.

P \R Y 7  Havas donosi : Bukarc -du, że 
ubiegłej noty  dokonano w- wagonie sypiał* 
nym ekspressa Tiutiscara — Bukareszt zuch 
v ałego napadu na Jaiia Gaspara dyrcktorr 
gebinetu  b premiera Vaida V o.vody, Ban* 
dy ta  zakradł się do przedziału ; usiłow ał za 
dusić C aspara. Caspar zbudzony wyjął re* 
w olw er lcez bandyta wyrwał mu po z jjęki 
i strzelił, c ieżko -aniąc swą o tiarę, po erym  
zrabow ał 450 tys. lei i wyskoczył przez ok­
no.

W A R SZ A W A . M inister ro ln ictw a ■ re* 
form  rolnych pow ołał p  Felicjana Lechnic* 
kiego, senatora  i preze»a lubelskiej Izby Roi 
niczej na stanow isko przew odniczącego, ko^ 
m ńji do opin iow ania o użyciu  środków  fi* 
n rnsow ych, grom adzonych z ty tu łu  poboru  
op ła t od mąki żytniej, pszennej I jęczmień* 
nej oraz kaszy pszennej i jęczm iennej.

W A R SZ A W A  Pan minister W yznań  
Religijnych i Oświecenia publicznego zarzą 
dzlt, aby rok szkolny 1938)1939 rozpoczęto  
dnia 5 września 1938 r. w  puriedziałex naBo 
żeństwem szkolnym. Normalne zajęua szkol 
ne dn. 6 wj-ześnia o godz. 8*ej rano

LW Ó W  D ziś o godz 4 nad ranem na 
dziedzińcu więzienia przy uL Kazimierzów* 
tkiej fBrygidki) został stracony Hilary Knk 
jeden ze sprawców zabójstwa ś. p. Ja&iń*
skich

T O K IO . Liczba zabitych w katastrofo* lo  
rticzej na przedmieściu Tokio — Omnrj wy 
nosi 36 osób. W  nocy zmarło kilkunastu po 
botników w skuttk ran z poparzenia. W śród  
ofiai wypadku znajduje się właściciel fabry 
ki, który na czele robotników usiłow a1 wy* 
dobyć rannych lotników spod gruzów z ni* 
szczonych samolotów. W ybuch zbiorników  
z benzyną udaremnił akcję ratunkow ą.

G Y L A IS Pływaczka niemiecka. Bruna; 
W endel Plarro, doktór medycyny z Lipska 
wystartowała wieczorem z Przyłądł j  Gri 
N ez z zamiarem przepłynięcia kanału La 
Manche. Eskortę tanow i łódź z portu w  
(dzlaia.

W A RSZAW A  W dniu 25 bm. powrócił 
z urlopu i objął urzędowanie p. minister 
komunikacji płk dypł. Juliusz U lrych
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Teatr
Z  T E A T R U  M. im. J. S L O V A C K liX iO

D ziś iweiniera „P ch Lągu d o  W enecji11 L 
V eruuei:i’ a i O . B err’a.

iPoćbig do W enecji" L. V e rn tu il’a i O . 
B erra , k ló ry  po raz pierw szy pojav.i się 
r scenie teatru  krakow skiego dziś w pią* 
tek, to  ten pociąg, k tó ry  mial uwieźć na 
r wsze szczęście i spokój zżytej i dobranej 
pary  Przezorność i ntuicja rozum nego  i 
kochającego męża umiała pokrzyżow ać p ro  
jtk ty  ryzykow nej eskapady w  krainę wąt* 

• pl.wego szczęścia. M iła ta  kom edia zaw iera 
w szystkte w łaściwości znanych paryskich 
autorów , cieszących się tak w ybitnym  po* 
wodzeniem  na scenach europejskich. W  ko 
łŁcdłi znajdą  po le  do  popisu  pp. R. Pa* 
włowśka, W . M acherski, S. C zajkow ski, W. 
W roński. V ' Kołwas. Sztukę p rze tłum a­
czoną przez Si O stoję p rzygotow ał scenie 
czriic reż. I K arbow ski, dekoracyjnie K. 
'G ajcw sk . — „Pociąg do  W enecji" pow,'ó* 
rzony  będzie ju tro  w sobotę

W niedzielę -wieczorem, po  cenacn _ni- 
żonyćh kom edia Fr. M olnara „N ow a Da* 
lila", w opracow aniu  scenicznym reż. / . 
K arbowskiego.

Plan przedstaw ień: P iątek 26 V III „Po 
ciąg do  W enecji". Sobota 27. V III. „Pociąg 
do  W enecji". N ied r 28. V III. „N ow a Da* 
lila.

B e p e r t u s r  k m
A D R IA : Pat i P atachcn  w ra ju  — i — b la  

śkj i  cienie Kóblety
A PO L L O : D włj mężowie pam  Y icky  

(Loreta Yoim g i T yrone Pow er)
A T L A N T IC : Człowiek k tó ry  ży ł  dw a ra­

zy — i — Lot straceńców
D O M  Z O Ł K IE R Z A : Jedw abne ży d e  (Jean 

A rthur).
LUPP Warszawska cytadela (w  główne.1 

roii Werner Hin: . Vic,oria Ballasco  
Paul Hartmann)

PR O M IE Ń  Uciecz ka Tarzana — i — W  
ob ron ie  dziecka.

STELLA ; A m erykańska aw antura  (F . Bo* 
do , Z. N akoneczna, Ć w iklińska).

S Z T U K A : ^  tadca prerii (W iliam  Bo-yd).
U C IE C H A  A gentka H  21 (E rik  Strohein).
W A N D A : Ślepy zaułek (SiJtvia Sidney).

w  K rakow ie w kościele parafia inyn  Bo* 
: ego C iała odbyw ały  się żałobne uroczysto 
ści pogrzebow e przy  zw łokach śp. ks. Opa* 
ta  Józefa  G órnego. T łum y w iernych  wyy eł 
n iły  św iątynię i m odliły się za spokój duszy 
cenionego i znanego zm arełgo O pata. Międ_y 
J.ogrążonym i w sm utku uczestnikam . zauw a 
żo dw ie kobiety, k tó re  od  żałości i bó lu  nie 
mogły znaleźć sobie miejsca i w ałęsały Się 
po całym  kościele.

ZwTÓciło to uwagę policji, k tó ra  po  k ió t 
kiej ale dokładnej obserwacji przekonała się 
że owe smętne w iercące się z zalu żałobnice 
ti:' są znane już organom  bezpieczeństw a 
dwie dołin iarki, k tó re  p rzyszły  ctó kościoła 
w tym  celu, aby  ulżyć strapionym  uczcstni* 
kom  pogrzebu w ich kieszeniach.

O bie pom ysłow e złodziejk i a miano>vicie 
W ładysław ę B atko Lat 30 i Felicję Stremm er 
la t 28 zam ieszkałe w  K rakow ie zafrzvm »no

Repertuar kinkielećKKh
W . F. j P. W  Słow ik W iednia 
C Z W A R T A K  Z  pow . rem ontu  nieczynne 
PA l A c C E  W  cieniu K rzyża 
C A  SIN  O  Z pow  rem ontu  nieczy.uie.

Iiptite an ndsĉ ldi
A P iIL o O : „G roźny Bill" z W allace Bcrry 

i P rzygoda pod  Paryżem
ADKJLA: Tej pierwszy bal i C ienie Szang* 

hąju.
C Z A R Y : O fiary  w ielkiego miasta i Dwa 

urw isy.

R a d :
.Sobota, 27 sierpnia 1938.

6.45 A udycja poranna- 15.15 T eatr w o *  
braźni dla dzieci: słuchow isko „Skrzydlaty 
chłopiec" w g pow ieści K ornela M akusz.ń* 
skiego rad iof. Józefa Sorokuw icza; 17.00 P °  
gadanka ak tualna: 17.10 K oncert orkie-.rry 
dętej kolejow ego przysposobienia kolejowe* 
go; 18.10 K oncert solistów ; 18.45 Fragm ent 
z „Pana Tadeusza" A dam a M ickiew icza; 
20.00 A udycja  d la  Po laków  zagranicą; 20.55 
C hw ilka społeczna; 21.00 Transm isja z Rzy* 
mu: G iacom o P u cc in i: „Płaszcz" (11 T a b im J  
72.05 Transm isja z R zym u. G iacom o Puccini 
„Siostra A ngelico" (S uo r A ngełica) opera

PO RA  D N IA  LADOM EGG MACIE* 
4Z T Ń ST W A  w  K rakow ie, uL Dunajewrskic

go L 7 czy im a w e w torki i czw artki aodz 
i 8 — 20, w  piątki godz. 10 — 12. Zapoble* 
ganię ciąży, leczenie bezptottno™.L

i  odstaw iono p rosto  do  więzienia łlbow iem  
-okazało się, że M aria B atko była od dłuższe 
go czasu poszukw ana d o  odsiedzenia ka*y.

I. O .  s .
to obśIep̂ c noż̂ i do goienia!

Tpagiczny wy pedeh nssIelsMe-p H w y s t ?
tar ICratewe

O statn io  w ydane przepisy o  uzyw ai m  
-j-cwerów w yraźnie zw racały uw agę na  mło 
docianych  aby  przy jeżdzie n a  row erze za* 
chow ali ostrożność-. Przepisy przepisam i a 
m łodociani swoje. O to po niedaw na m ućg i 
cz.nyin w y p a d k u  16 letniego row erzysty  na 
ul. Sławkowskiej mamy do  zanotow ania 
rów nież nieszczęśliwy' w ypadek  p .w erow y  
nr. ulicy U rzędniczej. O to  n a  przeie ła ją *  
cego tam tędy na row erze 1 T letn icg" Czcsła

■aj g t  ^ g l g j W

N a ulicy Sławkowskiej p rzejeżdżający  tani 
tędy  row erem  16 letni T adeusz  K nippel zo* 
stal nagle na:echany przez sam ochód  Skut* 
ki najechania okazały się fatalne d la  m łodego 
rowerzysty', k tó ry  doznał w strząsu  mózgu i 
w' groźnym  stanic został odw ieziony do  szpi 
tala C b ezp . Społecznej.

Sąd O kręgow y w  K rakow iepskazał M ieczy 
sława Fabiana zam w V  rząsow icach p o d  K ra 
kowem na 5 lat w ięziem a za pobicie kamie* 
niem po głowie sw'ojej krew nej Józcty  Pabia 
now ej. Pabianow a na skutek  ow ego pobicia 
um arła  bezpośrednio  p o  w ypadku .

Sąd O kręgow y w  K rakow ie uniew innił a 
zanych przez Sąd G rodzki w  K rakow ie 1C 
robom ików  ifrmy „Z iarno" w  K rakow ie os* 
karżonyci. o to , że w czasie strajku okupacył 
nego przeprow adzanego w  tej fabryce przez 
robo tn ików  zmuszali o so b y  nie b io iąge  u* 
działu w strejku do  porzucenia swoich czyn 
ności

Sąd O kręgow y nie uznał za udow odnione 
wrm y oskarżonych i uniew inniając ich znios* 
kary aresztu ou 3 — 4 tygodni jakie im w y ' 
m ierzył Sąd G rodzki.

Sąd  O kręgow y w K rakow ie skazał n itja  
1 iego Stanisław a B rruszkiew icza ze Lwowa 
na łączną karę pó łto ra  reku -więzienia z,i pc 
drob ien ie  podpisów  na wekslach i na pod* 
stawie tych weksli oraz pod rob ionych  legi* 
tymar.ji w yłudził kilka aparatów  radiow ych 
w dw u firm ach krakow skich.

P rzedm io ty  te przedstaw iały  w artość ok 
7000 zł Brzuszkicwicz pow yższe apara ty  ra 
diow e odsprzedał osobom  trzeeim po cenach 
bardzo zniżonych. O sób  tych  b y ło  cztery i 
w szystkie stanęły rów nież przed Sądem O kr. 
oskarżone o jiaserstw o. Po przeprow adzeniu

v a  Sudera zam. przy i i '  K opernika 17 ra* 
jechał Kornacki Bolesław la t 23 ro ln ik  zam 
w Bj-onowicach W ie lisich 122 K ornacki po* 
w oził parokonnym  wozem i w ym ijając au to  
osobow t najechał na niespodziew ająccgo się 
spotkania pędzącego z przeciwnej strony 
łoletn iego Sudera.

W skutek najechania Suder spadł z pow ero 
ponosząc ogólne potłuczenia na całym ciele.

Zawezwane 1 ogotow ie R atunkow e po o* 
patrzeniu na miejscu rannego chiopca odw io  
z-o go dom u zostaw iając opiece rodziciel* 
skiej

A czkolw iek stw ierdzono, zę w* tyrji w .p a d  
ku  winę ponosi woźnica zaznaczam y /. na­
ciskiem że jezdnia ulic masta K rakow a nie 
jest odpow iednim  terenem  d o  przejażdżek 
row erow ych d la  m ałoletnich cyklistów/.

Jak  widzim y o w ypadki nie t r udno.

dow odów  Sąd skazał - w spom nianych n iefor 
tunnych  klientów  Brzuszkiewicza na karv  j  
resztu od  3 do 10 m iesięcy zawieszaiac im wy  
konanie kary  na  la t 4.

O rgana policyjne ujęły Jana  M ałaniaka lat 
’°  z Przem yśla, niebezpiecznego złodzie*a 
kieszonkow ego, k tóry  był o d  daw na poszu* 
kiw any przez w ładze sądow e do  odcierpię* 
ma kar y 1 roku w ięzienia za kradzież Ma* 
łaniaka odstaw iono d o  w ięzienia w Kr.uko* 
wie.

U biegłej nocy organa policyjne rów nież 
przeprow adziły  obław ę na terenie K rakow a, 
tym  razem  plonem  obław y by ły  4 osoby  za 
trzym ane za w ykroczenia przeciw  porządko  
wi publicznem u, oraz 38 osób za , ‘żne 
przestępstw a.

n o .

CAŁYM SWIEClE

Z a to w n ie  „mmmmna M ed ia
Robotniczym

cji, k tó re  się p rzyczyn iły  do  urządzenia pól | ta ni do  wychowawców i op iekunów  p ó łko  
kolonii na O siedlu  R obotniczym . | lonii na O siedlu R obotniczym .

Grupą dzieci razem z w ychow aw etm 1 bierących udział w {.rzedstawieniu

W esoło zakończono półkolonie dzieci na 
O siedlu R obotniczym  przy  ul. Czarodziej* 
skiej. M ałe i w iększe „bobasy" zdobyły  się 
na n ielada wysiłek, ażeby  okazać, że p raca 
jaką w nich w łożyli w ychow aw cy nie P1 'z ła  
na w iatr „W yw czasy" na O siedlu  R obom ., 
czym trw ały  przeszło trzy  tygodnie. Brało 
w» nich udział 30J m ałych „wywczasowiczów 
rekrutujących się przew ażnie z rodzin robo* 
tniczych. „W yw czasy" sfinansow ało O siedle 
razem  z M iejskim  K om itetem  Pom ocy Dzie* 
ciom i M łodzieży. D użo tez „wywcznsowi* 
cze“ zaw dzięczają dyr. C zarneckiem u. D o 
dyspozycji pó łko lon ii o ddano  duzą s ilę  w 
D om u Społecznym  na O siedlu oraz kuchnię 
z której może korzystać paręset osób. Pół* 
kolonię p row adziło  4 w ychowaw czynie i 1 
w ychow aw ca. K orzystano dużo z pow ietrz* 
o ile na to  pozw alały  w arunki atm osferyczne 
Słowem starano  się ażeby dzieciom jak naj* 
więcej upuzyjcirm ić ten k ró tk i czas wyw< za* 
sów. Sądzić należy, że dzieci w esoło » m iło 
spędziły te 3 tygodnie i d latego  wesoM po* 
stanow iły zakończyć.

Dzieci m yślą całkiem innym i kategoriam i 
m yślą na swój sposób, tak sam o jak  i aityśc1 
D latego też gdy  się człowiek znajdzie w ich 
g ion ie  siłą faktu  musi się nagiąć do  ich ka* 
ttg o rii m yślenia — ażeby ich  zrozum ieć — 
przejrzeć. D ziecko gdy  potrafi iuz coś samo 
dzielnie w ykonać — to  trzeba  to  bardzo  ce* 
nić C enić w łaśnie może tą sam odzielność a 
nie samo w ykonanie. Tak a  nie inaczej trze* 
ba b y ło  myśleć, obserw ując „uroczysta dzie* 
cięcą„ akadem ię na  O siedlu u rządzoną na  za 
kończenie „półkolonijnych w ywczasów 1' 

M ały , m oże czteroletni bobas w  „Balladci^ 
Słow ackiego" m usiał w zbudzić sym patię u 
publiczności, gdy  pociesznie i odw ażnie ma 
szerow ał po scenie. A lb o , tańce rcg>onalne 
w ykonane przez dzieci do la t 9 — 13 też by 
ły  dobre i nie można mieć żadnych zastrze* 
r e r  — bo  to  dzieci

•s w yróżnienie zasługuje „ tan k c  hiszpań 
ski" w ykonany  przez Ib le tm ą  dziewczynkę. 

W ogóle „bobasy" spisały się śwdetnie 
N atu ra ln ie  że jest tu  też i w ielka zasługa 

vychow aw ców  oraz tych w szysrkich instytu

N a zakończenie „dziecięcej akademii" 
smielsi m rii w ywczasow icze zdobyli się na  
odw agę i wobec całej sali opow iedzieli o v ł 
ciu w półkolon^,, a później ruszyli z k\V,t*

la k  zakończono półkolonie — w ywczasy 
j radość dzieci. W  mozgach „małych artys* 
tów  na  d ługo pozostanie ten  w ieczór

E. D ziedzic
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Gdy ktokolwiek mówi czy pisze 
o milionerach czy nawet miliarde­
rach Am eryki, a zwłaszcza Stanów  
Zjednoczonych Am eryki Półn., ma 
siu stale i bez wyjątku na myśli 
tylko takich jak Rockefeller, Mor­
gan, Ford, Astor, Mellon, Vander- 
bildt, a więc samych mężczyzn. 
Tymczasem okazuje się, że jest to 
całkowicie Dłędne mniemanie, po­
nieważ na czele prywatnego ma­
jątku narodowego stoją właśnie 
kobiety a nie mężczyźni. Ten fakt 
potwierdza oficjalna statystyka ma­
jątkowa Ameryki za rok 1937. Z tej 
statystyki okazuje się, że w rekach 
kobiet z całego majątku prywatne­
go Am eryki, gdy weźm iem y 1U0 
jako całość, pozostaje 70. A  kobiet 
tych jest 23. Śm iało więc można 
twierdzić, że Amendcą rządzi 23 
kobiet.

Lecz mimo tak olbrzymiego ma­
jątku, spoczywającego w rękach 
tych kobiet nie biorą one prawie 
żadnego, a właściwie żadnego udziału 
w  życiu politycznym i towarzyskim  
sw ego kraju. Przede wszystkim  nie 
należą one z m ałym i wyjątkami do 
tego typu Am erykanek, których 
jedynym celem są wszelkiego ro­
dzaju i ozliczne ekstrawagancje oraz 
luksusowy tryb życia i to tylko 
dlatego tak prowadzony, aby o nich 
jaknaiszei szej m ówione i pisano, 
‘"piaw dzie miharderki i milionerki 
te posiadają w szystko czego tylko 
zapragną, a więc zamki, pałace, 
posiadłości wiejskie, jachty samo­
loty, konie, kosztowności, ubiory, 
drogocenne zbiory, bogate bibliote­
ki, trzymają się jednak one zawsze 
tak, jakby w cieniu tak dalece, że 
nie są znane nawet swoim najbliż­
szym sąsiadom. Niektóre z [nich 
przeniosły się ostatnio do Europy 
w obawie przed gansterami.

Naibogatszą kobietą z owej 23 
ekipy jest miss W ilks, której pry­
watny majatek jest szacowany na 
4—5 miliardów dolarów. Oddaną 
jesl ona wszystidm  giełdom zbożo­
wym  i tylko transakcje zboźer 
wypełm aią całą treść jej życia. 
Szerszym  kołom towarzyskim znana 
jest 7£ letnia wdowa po .królu stali", 
słynnym  Carnegie, mimo iż wprost 
nienawidzi życia towarzyskiego i 
nigdzie się nie udziela. Jej pasję 
stanowią papugi, których posiada 
najbogatszy „zbiór” na świecie. Cały 
czas spędza ze swoimi ptakami. 
Nic ją tak nie interesuje, jak wia­
domość o papugach. Gdy w ycho­
dziła za mąż za Carnegiego miała 
25 lat życia. Trzecią z kolei jest 
Barbara Hutton, spadkobierczyni 
milard^w W oolwortha, obecnie hra­
bina idaugwitz — Rewentlow, o któ­
rej już wiele się mówi i pisze. — 
Panie Wilks, Carnegie i H rtion — 
oto te trzy władczynie dolarów z 
tych 23 krezusów w spódnicy, o 
których tak mało się wie. O pozos­
tałych dwudziestu nie wie się nic.

Nawet wszędzie przenikająca i 
nie znająca przeszkód reporteika 
dzienników amerykańskich nie może 
o nich wiele powiedzieć. Są one 
niedostępne, przebywają przeważ­
nie poza Ameryką, mają swoje 
własne małe upodobania, nie trosz­
czą sie o nic i nic ich nie obchodzi 
co się dzieje na świecie. Tyle do­
wiadują się o świecie, ile w yczyta­
ją w dziennikach, a te, które m iesz­
kają w Am eryce, me czytują nąwet 
wielkich dzienników, tylko swoje 
małe prowincjonalne pisemka.

Znany pisarzE£amerykański, Sin­
clair Levis, pc odwiedzinach u jed­
nej z tych miliarderek, tak napisał: 
„Gna (ta starsza panil jest eleganc­
ką, a nawet interesującą kobietą, 
jakby stworzona na bohaterkę ro­

mansu. jednak mimo że żyje, Jest 
to już nieżywa istota.

Posiadają one pewne charakte­
rystyczne cechy. Są pocnodzenia 
przeważnie szkockiego. Nic więc 
dziwnego, że odziedziczyły w szyst­
kie takie znamiona charakteru, jak: 
oszczędność, pospolitość, skromność, 
rozwaga, lecz i sknerstwo czasami, 
jak również ekscentryczność w od­
niesieniu do trybu życia.

Pochodzą przeważnie ze średnio 
zamożnego, względnie z mało za­
m ożnego śi odowiska. Dobrobyt i 
przepych poznały dopiero po za- 
mążpójśeiu. Lecz nie od razu, po­
nieważ m ężowie ich byli ludźmi 
ciężkiej i żmudnej pracy, którzy 
swoją walkę o miliony stawiali 
zawsze wyżej od przyjemności, i 
Błędem  jest sądzić, ze ludziom |

Ucieczka więzła z
Czętochowa. Tor kolejowy za Po­

rajem pod Częstocbewą by ‘oregdaj 
widovrnią niezw ykłego wypadku.

Z Tom aszowa M azowieckiego po­
wracał pod eskortą policji do w ię­
zienia w- Mikułowie me.ału Katuz- 
ny który od samego Tom aszowa  
narzekał na silny ból żołądka 
i w pewnvm momencie poprosił 
eskortującego go policjanta, t uby 
jjozwolil mu •wejść na chwilę do 
ubikacji.

Policjant, nie podejizyw aiąc pod­
stępu, uwzględnił prośbę więźnia, 
sam zaś na wszelki wypadek sta­
nął na straży koło zamkniętych 
drzwi.

Jak wiadomo, na wielkich szla­
kach transkontynentalnych Am eryki 
Północnej, w pociągach dalekobież­
nych stosowane są SDecjalue wa­
gony, umożliwiające zażycie kąpieli 
podczas podróży, trwającej meraz 
kilka dni. Podobne wagony posia­
damy również i w Polsce, są one 
jednak — w brakti wielkich odleg­
łości — stosowane tylko przy p o ­
ciągach turystycznych, tzw. ra.do- 
wych. W agon taki posiada konstruk­
cję zasadniczo analogiczną do zw y­
kłego wagonu pullmanowskiego z 
korytarzem, biegnącym przez caią 
długość. Poza niewielkimi przedzia­
łami dla obsługi, •wagon składa się 
z szeregu przedziałów, zaopatrzo­
nych w urządzenia natryskowe oraz 
z dwu przedziałów, mieszczących 
wanny. Całość uzupełnia obszerne 
pom ieszczenie dla fryzjera z w y­
godnym fotelem obrotowym.

Każdy z przedziałów „natrysko­
w ych” składa się z dwóch części, 
oddzielonych gum ową kotarą, nie 
przepuszczającą wody i pary do tej 
części, która jest przeznaczona na 
rozbieranie się i odłużenie ubrania.

Eliemcy -  po uszy w  długach
Zadłużenie Niemiec na ultimo 

lipca br. w ynosiło 22.450 milionów' 
RM. Przypomnieć wypada, że z 
końcem kwietnia br. ogólna suma 
długów Niemiec sięgała sumy 
20.740 milionow RM W  ciągu za­
tem kwartału zadłużenie tego pań- 
stwra wzrosło o pokaźną sumę 1,71 
miliardów RM.

tvm „miliony z nieba spadały”. 
' .■obywali ciężką i zaciętą pracą 
i to tak ciężką, że wielu z nich 
przedwcześnie zmarło z wyczerpa­
nia i znużenia.

Ich największą troską było to. 
by po śmierci pozostawić małżonce 
jaknajwięcej milionów. To osiągnęli. 
Te miliardy i miliony w rekach 
owych 23 kobiet wystarczyłyby w 
zupełności, aby opanować w szel­
kiego rodzaju olbrzymie trusty  
amerykańskie.

Na szczęście miliarderki i milio­
nerki amerykańskie me zdradzają 
źndnych skłonności w tym kierun 
ku, tak, że ich rządy Ameryką 
ograniczają się do suchych cyfr 
statystyki prywatnego majątku Sta­
nów' Zjednoczonych Am eryki Pół­
nocnej.

pedzącegri pociągu
Gdy tylko Kałużny znalazł się 

sam, błyskawicznie otworzył okno 
i dokonał artystyczne „salto morta- 
le “ na tor kolejowa.

Niezwykle zuchwały skok z pę­
dzącego pociągu udał się więźniowi 
wi w' całej pełni, albowiem mimo 
natychmiastowego zatrzymania po­
ciągu, nie udało się ująć zbiega.

W Samborze zostały ujawnione 
nadużycia w kancelarii komornika 
II rewiru Sam borskiego sądu grodz-

W  tejże ezęści znajduje podróżny, 
duże lustro. Natrysk posiada zimną 
i gorącą wodę.

Polski wagon kąpielowy, nagro­
dzony dypiomem honorowym na 
wystawie paryskiej, używany jest 
zawrze przy 10-dniowych kolejo­
wych raidach narciarskich, urządza­
nych w porze zimowej i zapewnia 
warunki podróżowania, usprawiedli­
wiające nazwę hotelu na kołach.

Spóldw elm e chałupnicze w  w ojew ódz­
tw ie łódzkim  rozw ijają się pom yślnie. O t'' 
jean a  z ruch, w K atarzynow ie. pow . ibrze* 
lińsk iego , będąca poo opieką Łódzkiej Iz* 
b y  R olniczej, od  k ilku  miesięcy p roduku je  
row ery a ostatnio zaczęła produkow ać ri* 
d io-odbiorn ik i ty p u  detektor.

N ależy  zaznaczyć, że zarów no produk- 
cja ^ow crów  m ontow anycn z pierw szorzę 
d nych  części, jak aparatów  radiuw vch jest 
tańsza niż fabryczna, mimo iż w yproduko« 
w ane row ery pod  względem  w ytrzym ałości 
nic ustępują n iektórym  w yrobom  fab ry c ii 

nym.

Celem  praktycznego w ypróbow an ia r 0<s 
w erów  produkcji chałupniczej o raz  po ró w ­
nania z m arkam i fabrycznym i, spółdzielnia 
o rganizuje w yścig kolarsk i w dn iu  28 b n .  
o godz. lOiej na trasie oko l u  120 km. (Ko-

.PrzcnustHi dla nieltilcb
ludzi**

O niezmiernie charaktery stycz­
nym fakcie donosi korespondent 
agencji K abel: Oto jedna z kurac­
juszek, przebywająca w Lutach 
(nad granicą rumuńską) zwróciła 
się do tamtejszego, starostwa z proś­
bą o udzielenie jej przepustki na 
krótk. wycieczkę za rumuńską gra­
nicę. Oświadczono jej na to popro- 
stu. że „przepustki wydaje się ty l­
ko wielkim ludziom ’ .

Moźeby tak — kończy agencja 
Kabel — sporządzić wobec togo 
listę „wielkich ludzi".

Śpiaw a ta poza całą komiczną 
stroną rzuca jednak ‘światło na pra­
ktyki naszej biuroki acji.

Zamordował pana 
młodego

W e wsi Kaunowo w woj. b.ało- 
stuckim. dokonano krw awej zbrod­
ni na tle zazdrości. Na powracają- 
jacego z kośc;oła pana m łodego 
22 letniego Aleksandra W inczew- 
sklego napadł 20 letni Stanisław  
Pławski ze wsi Jaszczołty.

Pławski zadał szereg ciosów  w 
głow ę W inczewskiem u. Ciężko ran­
nego przewieziono do lekarza w? 
sąsiedniej wsi gdzie prowizorycznie 
opatrzono. W ‘nczewski w arodze 
do szpitala zmarł. Pławski starał 
się o rękę dziewczyny z którą o- 
żenń się W inczewski lecz ta mu 
odmówiła Po dokonaniu zabójstwa  
Pławski zbiegł.

kiego. Jak się okazało sprawcami 
tych nadużyć byli sam komornik 
Kazimierz Kozaczek i jego kąnce- 
listka Sohunfeldówna.

Zakończone już w tej sprawie 
śledztwo wykazało szereg cieka­
wych szczegółów  urzęd ow an i. Urzę­
dowano w ten sposób że zainkaso- 
wane pieniądze kancelistka chowała 
zawsze do swej prywatnej kasetki. 
W ieczorem przychodził komornik 
i odbierał pieniądze bez żadnego 
rozliczenia. Czasami przychodziła 
małżonka komornika i tez zabielała  
pieniądze na domowe sprawunki. 
Za sprzeniewierzenia te komornik 
wraz ze swą kancelaiistką staną 
wkrótce przed sądem. Ponadto kan­
celistka będzie odpowiadać za bez- 
praw ne podpisywania swojego szeta.

iuszki — T om aszów  M az. — Rawa — Tc­
zów  — Rogów  — R zeziny — K oiuszki).

Zgłoszenia na wyścig, w  którym  moga 
wziąć udział ko larze , posiadający  row ery  
różnych (irm. przyjm uje ju  teraz Spółdzici* 
n ia  Pracy „T echn ik” w  K oluszkach o ra r 
O kręgow e T ow arzystw o O rganizacji i  Kó« 
lek Rolniczych w Brzezinach Łódzkich.

In icjato rzy  wyścigu p rzew idują  szej-eg 
nagród  d la  kolarzy , m iędzy innym i ma być 
nagroda  p. S tarosry brzezińskiego. O dnoś­
nie precyzji aparatów  radiow ych są obt-i -• 
nie czynione b ad an ia  przez zainteresow ał 
ne czynniki fachow e

Nasze K o n to  P. K. O. 
•1 0 8 .7 2 7

M  wygląda Hpgon kąpielowy

Nadużycia komornika w  Somborze

B n n m a a H U H a i H n n a a B n H U M B n n M H a M a i H M H a i H H n a

Chałupnicy wyrabiająrowery 
i aparaty radiowe
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Nnws piazdy Mocą sir o lisa
W  o<kh.j.elc X III Sądu G rodzkiego  v* 

W arszawie rozegrał się wczoraj epilog hu* 
cznych utueruu znakom itej ak to rk : M an i 
Malickiej. N a  uroczystość tę było  zaproszo 
rsvcli przeszło  60 lum inarzy naszego życia 
tow arzyskiego i św iata aktorskiego.

W ybierając się na tak -wytworną ucztę
— jedna z gw iazd kom ediow ych p. H . C.
— pożyczyła od p, H anny  K ulczyckiej s-s 
b m eg o  lisa. N a przyjęciu  było  bard zo  we. 
soło i wracającej w  doskonałym  h u m n rz t 
naszej gwieździe kom ediow ej — skradzio* 
no  pożyczonego lisa Spraw a może zakon , 
czyłaby się polubow nie, gd y b y  nie to , ic  
p H . C. nie m ogła naraz ić  odkupić  sreh.-. 
negn lisa, zaś p . H anna K ulczycka, n ieza­
dow olone ze zw łoki w  odkupien iu  koln:es 
rza — zaskarżyła aktorkę o... przywłasz-. 
cienie.

N a  rozpraw ie pow ódka przez swego ad  
w okata dow odziła, że p. H . C. po  zgubie, 
n iu  lisa przez 3 dn i by ła  nieuchw ytna, a 
później chociaż poszła z n ią  d o  kuśnierza 
z zam iarem  odkupienia now ego kołnierza
— straty' jednak nie pokry ła . Pow ołany 
p r zez ob ronę św iadek p  Leopold B rodź iń. 
ski, sekretarz tea tru  M alickiej zeznał, że 
l-y) na  im ieninach u  swej chlebodaw czym  
gdzie w espół z innym i b iesu d n ik am  oche . 
czo sę zabaw iała i p . H . C Sam św iadek 
‘w ierdził, że m ocno m u się przekręciło  w 
głowie, a gw iazda kom ediow a ż p>ożvczo. 
nvin  lisem by ła  zlekka „zaw iana“. K iedv 
w drodze  pow rotnej skonstatow ała brak  
pożyczonego lisa i k iedy  poszukiw ania zgu 
b y  w espół z reżyserem  W aszynskim . nie 
dały  pom yślnego w yniku  — p. B rodziński 
m iał jaocieszać w  n ieutulonym  żalu  ak to r, 
kę tym i słow y. „N ie pd.cz g łupia — lis 
pew no miał n o g i“. Jednocześnie B rodzm . 
ski na dow ód  stałego roztargnienia ak to r, 
ki przytoczył sądow i inny  w ypadek , k iedy 
p. H . C . zgubiła sreb rny  w oreczek, k tó ry  
uratow ał św iadek. In terpelow any w sądzie | 
o charakterystykę artystk i dram atycznej p
H . C. • -  L eopold  B rodziński z w praw ą jak  ' 
gdyby  stałego byw alca sądow ego zeznaw ał
o pierw szorzędnych zaletach scenicznych 
oskarżonej, o  jej p racy aktorskiej jur. od 
191-) roku , o  w ysokiej gaży i o wielkim 
pow odzeniu , jakie osiągnęła w  „Profesji 
Fani W arren" w „K andidzie" i w  innych

sztukach i wreszcie z .pcw n ił, że uczciwość 
oskarżonej nigdy n ie  była przez nikogo 
poddaw ana w  w ątpliw ość

N ajbardziej niesw ojo czuła się w roli 
pow ódki p. K ulczycka, k tóra lisa pożyczy, 
ła bo... n ic  śmiał i odm ów ić. Dziś dom aga Sifc 
zasądzenia gw iazdy i 650 zł. odszi odow a. 
r.ia. Poniew aż adw okat zrzekł się przęsłu, 
chania p. Malickiej — przew ód sądow y zo 
stał zam knięty. Sad zaś m e dopatru jąc sie

La Reuve de Paris ogłasza szereg za­
baw nych anegdotek  Faw ła Crow*, k tóry  
przez 25 la t by ł m ieszkańcem  Państw a 
Smoka. O to  n iek tó re?  Jeden z rew ulucio . 
n istów  począł w ydaw ać dzienn ik  peleu 
podżegających artykułów . Jednakże przed 
tym  ubezpieczył się na życie bardzo  w y. 
soko w jednym  z angielskich towarzvs»w 
asekuracy jnych  G dy  p rzebrała  się m iarka, 
zaprow adzono  dziennikarza d o  m an d ary n a- 
- -  Będę zm uszony ściąć ci głow ę — oznaj. 
ima urzędnik . — C óż robić, mówi dzien . 
nikarz ty lko  żo k ró l angielski bardzo  za. 
smuci się. — A  to  d laczego? — Bo zaase. 
ko row any  jestem  n a  życie — a  w tedy bę. 
dą m usieli w ypłacić odszkodow anie — dój 
cizie do  k ró la  skarga od pokrzyw dzonego 

j tow arzystw a, k ró l ujm ie się za nim i i tobie 
j dadzą naganę M andaryn  zam yślił się — 
j Tymczasem noś jeszcze sw oją głowę dopó .
| ki nie porozum iem  się z królem  A nglii W  

t i ki sposób dziennikarz ocalał.

A  oto  inna h istoria: w zam ierzchlsh  cza. 
s.ich, gdy  C hiny by ły  głów nym  im porterem  
herbaty  do E uropy, zastanaw iano się czym 
obciążyć statki jadące po ten tow ar Jakiś 
kupiec ham burski w padł na pom ysł w vsła. 
nia transportu  starych podków . Podkow y 
te zakupił któpyś z chińskich fabrykantów  

począł przerabiać na  — brzytw y. \C tedv 
wszyscy kupcy z L ondynu, M arsylii i N ew  
Y orku  zaczęli zasypyw ać rynek chiński s-a. 
t emi podkow aim . P rzerażony  fab rykan t r t z  
puścił w iadomość, że ty lk o  ham burskic bru 
ki odpow iednio  szlifują podkow y z k tó . 
rych w yrabia brzytw y W tedy kupcy  euro .

cech przestępstw a — oskarżoną uniew innił. 
P nm adonnę b ro n ił ze sw adą adw okat Z yg. 
•nunt M alberg. U niew inniona p H . G . za. 
pew m ła poszkodow aną, że jej lisa odkupi, 
ale kiedy skończą się w teatrach ogórki 
wakacyjne...

Rozpraw a zgrom adziła liczną publicz. 
nośc, a zeznaniom  kom ediow ego mistrza 
B rodzińskiego przysłuchiw ano się z w ido. 
cznym zadow oleniem  Ł.

pcjscy zaczęli spr zedaw ać stare podkow y 
d o  H am burga, skąd o łynęły  coraz now e 
transporty  tlcgo żelastw a n a  W schód. W
l.ońcu zrozpaczony fab rykan t brzytew , w #  
dząc że zakup tego „surow ca" pochłonie 
mu cał, m ajątek, -am knął czym prędzej 

u b ry k ę  i w yniósł się d o  innej prow incji 
chińskiej. Tak to  w yglądało  państw o smoka 
in  illo  tem pore.

Słynny Ben Hannd Bahlul, cie­
szący się wielkim uznaniem wśród 
ludności Kaszmiru dla swej poboż­
ności, a jeszcze więcej dla swrej 
sztuki fakirskiej. został ostatnio za­
proszony przez okultystów  Stanów  

Zjednoczonych do w ygłoszenia sze 
regu releratów przez radio o życiu, 
fakirów mahometańskich w Indiach. 
Po wygłoszeniu cyklu referatów, za 
które ptzeiuyślny impresario w rę­
czył fakirowi 20.000 dolarów sam  
na tym interesie zarobiwszy 50.000 
grono okultystów uprosiło fakira 

| by w obecności kilku lekarzy i 
przedstawicieli świata naukowego 

j zaclemoustrował swoje doświadcze- 
! nia Doświadczenia odbyły się w 
j parku wiłli jednego z milionerów  

chicagowskich. Na trawniku rozsy­
pano żąrząee węgle, po których fa­
kir miał przejść bosymi nogami.

[ z ;  ppzjjmiE się w  Polsce
p a m a i p g  k o l e j o w y

W  chwili obecnej kończy się 20 spe­
cjalnych w agonów  k o le jo w y c h »m ieszkal­
nych d la  tzw . -am pingów  kolejow ych. Jest 
to  n ieznany  u nas jeszcze typ turystyki po  

h ga jący  na „w łóczędze" w odpow iedn ie  u» 
rządzonych  w agonach. O ddanie do  uży t. 
ku now ych w agonów  nastąpić ma w p rzy . 
szłym sezon: c w iosennym .

T r e r f t e  f c s r n m m

FO K TEPTA N

Gość w  pensjonacie:

— Poriew aż inni m ieszkańcy pensjona. 
tu mogą korzystać z fortepianu, p rzeto  i j; 
poproszę codzicń na ledną godzinę o k lu ­
czyk.

W łaścicielka? A  kiedy pan sobie życzy 
grać?

— G rać?  N ie, grać n ie będę Proszę o 
k luczyk m iędzy godz. 2 a  3, gdy odbywani 
sw oją drzem kę poobiednią ,

Ku niemałemu zdumieniu obecnych 
fakir natarłszy sobie nogi jakimś 
płynem  wszedł boso na żarzące się 
węgle. Niewiadomo czy fakir był 
w nieodpowiednim nastroju, czy 
też może -węgiel był za gorący — 
dość że uszedłszy zaledwie 10 kro­
ków fakir z  sykiem zeskoczył z 
gorącej bieżni na chłodny trawnik. 
Mimo to, fakt, ze me odniósł on 
żadnych obrażeń na stopach wzbu­
dził w okultystycznych kołach A- 
meryki duże wrażenie. Koła nauko­
we zapatrują się na ten ekspery­
ment dość sceptycznie, dopatrując 
się w wytrzym ałości fakira nadzu. 
łanie ognia w płynie, którym ma- 
zułmanin wysm arował sobie przed­
tem nogi, a którego składników do­
tychczas nie udało się chemikom  
zbadać.

Historie chińskie

Fakir nie wytrzymał

■ ■ g H a a a M M a B B B M B M n B H B a K H r a i

u it p w t k  m a s c u o f f

„ B A G N O ”
75) POWIEŚĆ

— To dla nas nieodpowiednie. M y szukamy 
------------widzi pan — czegoś zupek1 ic innego.

— Mogę to sonie wyoorazić, skoro mój manu 
skrypt panu nie od poy. lada. Czy jest pan jednak 
przekonany, że to coś innego, cze, ;o v-ji szuka jest 
lepsze aniżeli to, co >a panu przedłoży m 3 Zastano* 
w ił się pan jak i plus ma mój pom ysł?

Nussbaum począł trosk1’- wie strzepywać nopiół 
z cygara, patrzył na nieco z ukosa i pozostając w po* 
zycji wyczekującej, spytał — no?

— Pizede wszystkim, opracowany przeze mnie 
lo-mat nie był jeszcze nigdy filmowany, m i pan więc 
■"jpełnie coś nowego. Po vt re, *est io  film histo* 
liłfidnot kosi ium ow y,1 nie ‘podlegający zmianie 
mody, zatem zawsze aktualny, ingd’ się nie starze* 
rący, jak filmy w  cywilnych strojach zmieniające się 
po kilku latach z dramatów w  croteski. W  końcu 
a to zdaje mi się być najważnieiszym, j^st to film na* 
rodowy, mogący panu, o ue reżyseria będzie pierw* 
szorzędna, przymeść przez lata całe dochody. Jestem 
święcie przekonany, że film ten pójdzie, bo mimo 
demokratycznej republiki i międzynarodowy ch ha* 
seł, ludność niemiecka odczuwa i myśli narodowo.

— Chce pan, abym ia za swoje pieniądze pro* 
ragował patriotyzm w  Niemczech? Cóz mnie po 
narodowym filmie? Poco mi on potrzebny r1 Pisz 
Pan wesołe rzeczy, przy których mam te pewmośc, 
ze będę miał sto procent czystego dochodu, a zrobi­
my interes. T o wszystko. A  w  tych komediach po*

rusz pan nowy temat. Bez naśladowań amerykafy 
skich grotesek, ber bicia cię po pyskach, wrzucania 
i o  w ody i gonienia po ulicach, ‘ ego mamv a: nad­
to. Coś nowego, rozumie pan, coś zupełnie nowego. 
Jak to „cośu ma wygląda pozastawiam panu. Pan 
pisze scenariusze, nie ja. eraz dam zlecenie, aby wv* 
dano pańskie sujet.

Podniósł słuchawkę, przycisnął g u z ik ------------
— Panno Eisenring, proszę przygotować ma* 

nuskry pt pana Otw ierckiego, który się zaraz po me* 
go  zgłosi

Membrana aparatu trzeszczała irfośno, O+wyeic* 
: kiemu wydało się, iakoby panna Eiseming odpo- 
wiedziała — „Nie jest jeszcze w  zupełności od* 
I sany*4.

— Dlaczego me, krzyczał pan Nussbamn, nje 
miała pan. czasu?

Nussbaum nucił słuchawkę na wideiki.
— Z tym personaiem jest me do wytrzmyania. 

Jedna panienka poszła na urlop, a druga nie wic, 
gdzie się manuskrypty znajduią. Miej pan cierpi * 
wość jeszcze dwa, lub trzy dni, ia go panu przy*ślę 
pocztą, albo gdybv pan był w  tej okolice i zecheał 
się jeszcze raz pofatygować —

— Dobrze, przyjdę za kilka dni. D o  widzenia 
panie Nussbaum.

— Moje uszanowanie, a jak pan będzie miaf 
co nowego — bordzo chęcnie.

Otwiercki zamknął drzwi za sobą, przeszedł 
spieszna obok pokoju w którymi urzędowała panra 
Eisenring i zbiegł na ulicę.

Po trzech dniach dostał manuskrypt z powro­
tem. Przysłano mu go przez posłańca do domu

Przez okno wpadały Jo pokoju ,asne promi e­
nie słońca, kładły się złotymi wstęgam na dvw*ame 
i pnąc się po mahonn w ei ścianie, wślizgiwały się 
do pościeli szerokiego i 'żka, pieszcząc Lo łubem ue* 
płem, to znów muskając w* oczy, jak uporczyw1.1

wracające muszki całowały jej szyję, piersi i gubiąc 
się w puklach miedziąno — czerwonych włosow, 
rorralaty w  nich ogień ubierający Jej piękną głó­
wkę w  rodzaj połnącego hełmu.

Lo zbudziła się dzisiaj wcześniej nii zazwy* 
czaj. Może to przekradające się do wnętrza przez 
niedociągnięte abażury firanek słońce, spłoszyło 
jei sen, pozostawiając marzenia, które Lo leząc z zam* 
knięrymi oczami, zdawała się teraz śnić do końca. 
Bo usta jej rozchyliły śrę lekko w uśmiechu zadowo* 
lenia i szczęścia. W  dużym lustrz* szafy stoiącej pod 
przeciwległą ścianą, widziała jwstać młodej, pięknej 
kobiety wwpinaiącej lubieżnie iędme piersi z rozpię­
tej bluzy p \ j imy, kobiety uśmiechającej się do nie’ 
szeregiem zdrowych zębów, patrzącej na nią duży  
mi, wyrazistymi oczami, okolonymi ramą długith 
rzęs, nad którymi uginały* się luk czarnych orwi, 
niby pomosty ~arcucone między lokam. po obu stro­
nach skroni. Tą wdzięczną postacią bvła Lc, zako* 
chana w  sobie, wierząca w  swój triumfalny pochód  
do szczytu kaiiery. To co dotychczas osiągpęła, było  
dopiero początkiem, wejściem na pierwsze szczeble 
owej Jakóbowej arabiny, fięgającej pod niebiosa. 
Jej marzeniem było piąć się dalej, stanąć na najwyż* 
szym szczeblu.

/Ładne trudy i przeciwieństwa, me mogły jej 
zrazić. W iedziała, ze  proporcjonalnie do -wzrostu 
poulamości, wzrasta liczba przyjaciół i wrogów. Naj 
niebezpieczniejszymi są ci najserdecznie jsi przyjaciele 
ale I o wiedziała również eż tak wrogów jak i przy** 
jaciól potrafi sw*ą oziębłością trzymać od s ieb e  
z dala. 2vcie nauczyło ją niejednej praktycznej 
rzeczy.

Złote promienie słońca muskały ją w  oczy, 
pieściły lub.TT, ciepłem, całowały, akby chciały do* 
dać jej omchy i zachęty

(Ciąg dalszy nastąpi)
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D P O C N t

ODCISKI usuwa niezawodnie „RIGO" 
50 groszy Drogeria 

S C H  A P S E N S O H N A
Kraków Plac Nowv

KAR“  .UCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JUKi proszek 'oryginalny. Drogeria 
—  S C.-H A.-P 5  E N & 0  H N A  —

Kraków, Plac Mowy.

PLUSKWY tępi deszczęrite ory­
ginalny płyn i  0  K. — Drogeria
—  S < H A P S E N S O H N A  —

Kraków, Plac Nowy.

M A S Z Y N K I  D U  rvSSĘ«PA 
% \  P  Ł i » - I  C  Z h S 
A R O M A T Y C Z N E

.PRSiYHJ®V naprawia facho­
wo ■ n o ż e s t o ł o w e ,  osadza 

tr wało, odnaw ia: 
S Z L I F I E R N I A ,  S P A W A L N I A  
Ę=^=? ŻELAZA i METALI

M Y S Z iC O W & iC I
K R A K Ó W ,  B S F f f  %  L  4 6 .
Przy p rzed łożen iu  teg o  ogłoszenia udzie- 
■ B Ł  lam y 3 0 %  RABATU, n o n

BELLOT usuwa owło- 
sienie wraz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
zupełnie nieszkodli­
we składniki. 

JSUKlOl specjalny dla 
Pań perfumowany usuwa zbytecz­
ne owłosienie z rąk, n ó g ‘i pach. 
Gwarantujemy za skutek. Próbki 
bezpłatne. (W e j ś c i e przez sień). 

3. SCHONWALD Kraków, Dietka 51.

MAT E RA CE ,  podusz ki włósienne, 
łóżka polowe, otomany, tapczany, 
poduszki dla niemowląt oraz przyj­
muję wszelkie roboty tapicerskie 
Z agład  T apicerskt BARD/’ tHA, 
Krakowska 44, telefon 174-83.

8  GWt©SZV P R A N I E  K M M I W Z Y S f t

3ąńjnlą tslSc .FEH&IT Brmlńska l
C zyszczenie obrania 3 50 zł — Sukni 2 zł.:— 

C entrala W OLNICA 8.

SZUFIERfLA NOZOWNICZOMECHA 
NICZNA „PRECYZJA** w Krakowie 
Krakowska 5. wykonuje wszelkie  
roboty w zakres szliiierstwa i no- 
żownictwa wchodzące jak : ostrze 
nie noży, nożyczek, b izytew , noży 
m a s a i  s k i c h  introligatorskich, 
wszelkiego rodzaju noży m aszy­
nowych.

W ł a d y s ł a w  M i l a n

Kołdry, k o c e ,  pościel, bielizna 
pości słowa najtaniej EISEN Kraków 
Sławkowska 2, Tel. 210-53.

Koncesjonowane kursy kroju i szy­
cia „ J ó z e f i n a " ,  Kraków, W arszaw­
ska 4. N o w e  teursy 1 września. 
Przyjmuje się i Panie z szyci „m 
nieobeznaDe. S y s t e m  francuski 
W o r t h a .  Gwaiancja wyuczenia. 
W pisy codziennie od 10—7 wiecz.

ii prctóis p a s k o w i
P a l e s t y n y

Kair. Pat. oektor A l — Azharu, 
największej uczelm muzułmańskiej 
zwołał najwyższą radę uczonych te* 
ologów  na nadzwyczajne zebranie, 
poświęcone sprawie palestyńskiej. U  
chwalona rezolucja głosi, że wszukie  
projekty podziału.godzą w nijświęt* 
sze uczucia Muzułmanów oraz że 
świat muzułmański musi wystąpić so 
Ldąrnie w  obronie tego kraju islam* 
sinego i arabskiego.

Pomijając okoliczność, że A] — 
Azhar jest naj większą uczelnią mu* 
zułmańską, uchwała najwyższej rady 
jest tym bardziej znamienną, że częś* 
ciowo została wymuszona przez zu­
pełnie stanowczą a jednomyślną opi* 
nię ogółu M uzułmanów.

Haifa. Pat. Komisarz okręgu Dze 
nin nazwiskiem Moffat a nie nłacy, 
jak pierwotnie podano, ną l tórego 
dokonano zamachu . rewolwerów, ego, 
zmarł w  nocy w szpitalu macwwyńi 
w Haifie. Przed śmiercią podał on ry 
sopis zamachowca. Policja w  Dzenin

P L U S K W Y
tępi pod gwarancją
TYLKO  Ś W IE  f, A

U
Zakł. Che.n SALVATGR-Ka TOWICE
K R A K Ó W , LW C TO SftA  2

olr 117-04
W A R S Z A W A  — T E L . 455-13 
L W Ó W  — Ł Ó D Ź  -  W I L N O

SPRZEDAŻ

MLECZARNIA z urządzeniem  i ml es;: 
kanie um eblowane, zaraz do sprze­
dania Zgłoszenia w aammistracji 
Krak. Kur. W ieczór, pod 1600.

N A U K A

WPISY na zatwierdzone przez Kura­
torium Trzechletnie Żeńskie Kursy 
Języków Obcych oraz Przedmiotów 
handlowych

K r a k ó w ,  Rynek Główny Lr-23. 
Kształcą sekretarki, korenspoden- 
tki, buchalteria, tłumaczki.
Nauka od 8— i 3. Dla dorosłych  
popołudniowe wieczorne.
Zgłoszenia 11 — 13, 17— 19.

FORTEPIANU lekcji przyjmuie PROF. 
I5RAE1.I dyplomowany pianista b. 
protesor wyższej klasy fortep anu 
instytutu im Paderewskiego we 
Lwowie, b. uczeń klasy mistrzów  
próf, Steuerm ana (Wiedeń). Z gło­
szenia Długa 61, tel. 113- 69.

KURSY SAMOCHODOWE -  Kraków
K R U P N IC Z A  1 4 . (dawniej Szew ska 1). 

tel. — 206-88. Prowadzone przez 
fachowców, Prawo jazdy gwaran 
towane. W pisy codziennie.'

♦ Postukuje pokoju ♦

Poszukuje pokoju czystego, skrom­
nego wejście z przedpokoju lu b  
osobne. Zgłoszenia pod „Urzędnik" 
w administracji „Kuriera W.ecz".

aresztowała pewnego osobnika, po*, 
dejrzanego o dokonanie zamachu

Jerozolima. Pat . Na skutek wczo* 
raj szych zajść wojska brytyjskie oto= 
czyły kordonem m. Jeni.i, w któryon 
zarządzono 24 godzinny stan wyjąt* 
kowy.

Londyn. Pat. Garbaty' Arab o jas5 
nych włosach, który wczorai wicczo 
rem został aresztowanym w Palestynie 
pod zarzutem zastrzelenia brytyjskie 
go podkomisarza okręgu Jena w a l 
tera Irioffata. usiłował dzisiaj zbiedz 
z obozu wojskowego w Jenini.c.

Moffet, na którego napadnięto wc-o  
raj w  biurze, zmarł dzisiaj w  szpita* 
łu z odnies;onych ran. Napatnik dał 
do niego 6 trzałow

W  mieście Jenin wprowadzono 
stan w y j ą t k o w y '  na okres 2 4  godzin

K. Libicki
dyrek torem ra d i a

Warszawa. N a posiedzeniu Rady 
Nadzorczej Polskiego Rad-a w dniu 
25 sierpnia 1938 r. został wvrany dy* 
rektorem naczelnymi Polskiego Raaia 
minister Konrad Libicki dbtychczaso, 
wy prezes rady nadzorczej spćłk ak 
co jnej Polskie Radio.

Nowe zwycęstwo 
IgtaSjCWSlÓ! W ÔStoltig

Paryż Pat. H avas donosi z N ow ego Tur* 
k u ,  że w  środę para  polsko-francuska Ję* 
drzejow ska—M athieu pokonała  na  mis* 
trzostw ach A m eryki w grach podw ójpych  
parę am erykańską B und \— V orkm an 6:2, 
6 :2 .

Represje hitlerowskie
prieeśw „nî posiiisznemua biskupowi

Berlin. Pat. Niemieckie biuro in* 
formacyjne donosi, że biskupowi 
Sproll z Rottenburga zostało odebra 
ne prawo pobytu w Wintenberdze.

Zarządzenie to wy dane zostało w  
związku z ta n , że biskup Sproll bvł 
jedynym obywatelem w swoim okrę* 
p.u, który wstrzymał się od wzięcia u 
działu w wyborach w dn. 10 kwietnia 
t;., co wywołać miało demonstracje 
ludności przeciwko niemu.

MAGAZYN
JlJB lŁ E kSK l HEM,

Z Ł O T N IK
JU BILER

POLECA 
WYROBY 
Z Ł O T E  
SREJRNE 
i ZEGARKI

Przyj. Gbsi. I fEJl.

K U P U J E  
ZŁOTO 
SREBRO 
BRYLANTY 
i P E R Ł Y

I  i  IH  Telefon WI-3S

STahDbn z

R adio ratuje ch orego
Toruń. Pat. Ostatnio w  Toruniu 

wydarzył się wypadek świadczący, 
iak powszechną staje się rola mdia w  
ż y c i u .  Jedna z aptek w Toruniu wv* 
dała niewłaściwe lekarstwa. Omyłka 
trimogła spowodować fatalne skutui 
cUa chorego. Po stwierdzeniu tego fa 
ktu apteka pw rócła się do rozgłośn 
pomorskiej Polskiego Radia z proś* 
bą o podanie odnowiedniego ’ omu* 
nikatu. W  piętnaście minut po rada* 
mu komunikatu przez radio poszuki 
v.-ana pani zgłosiła się do apteki i 
zwróciła lekarstwa.
m  _ jł* i m g  i w i — »

Trmhci hwî orn
PR A C A  I APETYT

G ospodyn i: Z aoonióg p ieniężnych rne 
udrielam  zasadniczo. Jeżeli jednau wytrze* 
piecie ten dyw an, to  dostaniecie obiad .

Źebyał A  czy litościwa osoba nie ma 
m niejszego dy w an u ?  Bo ja  dizś nie mam 
ta k  wielkiego ap e ty tu .

Cofnięcie prawa pobytu zostało wY 
dane „w .nteresie przywrócenia spo* 
kcju i porządku" oraz ze względu na 
to, że nie może być tolerowany bis* 
kup, który' zaniedbuje swoje państwo 
wo — polityczne obowiązki.

Ż jdanie dobrowolnego zrzeczeni3 
się diecezji biskup Sproll odrzucił.

Sliiictó im m ti iprascft
Gdynia. W  szpitalu Sióstr Milo* 

sierdzia w  Gdyni odbyła się konfron 
tacja, która imała dramatyczny prze 
bieg. L e ż ą c e m u  bez obu nóg i lewej 
ręki w  szpitalu, Winnickiemu, przed 
stawiono 5*ciu kolejarzy gdańskich, 
którzy' wyrpierając się swego czynu, 
tuderdzili, że W innicki padł ofiarą 
własnej nieostrożności. Oprawcy 
gdańscy' nie załamał’ się nawet wtes 
dy, gdy W innicki poznał w kierów* 
niku pociągu Hessem tego, który był 
inicjatorem bestialskiego wybryku i 
wypchnął go z wagonu. Winnicki ze 
znania swoje potwierdził przysięgą.

„ f t a f c s s iy W
Z. M yszkow sk iego  M 11.J
Nakładem Spółdzielni W ydawniczej 

„Czytelnik" w Krakowie 
ul. M o g i l s k a  11 m. 19.

Do nabycie we wszystkich 
księgarniach 
Cena zł. 1.—  

Prenumeratorzy K. K, W. w Krakowie 
moga nabyć u Inkasenta

N a scenie jednego z teatrzyków  rewio* 
w yeh pew na piękność popisu je  się niezwv 
kle zręcznym i sztuczkam i czarodziejskim i 

W  pierwszym  rzędzie krzeseł obserw n > 
je ją  dw óch panów . Jeden z  nich mów 
znudzonym  głosem - „Kiedy to  i tak  w szysl 
ko sztuczne"

N a to drugi z zachw ytem  „Ale nóżki 
ruc, mój kochany panie, — nóżki nie!
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